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" L e p ie j  p ó ź n i e j , n i z  n ig d y "  -  
mówi s t a r e  p o l s k i e  p r z y s ło w ie .

i

yohodzac z tego  słusznego  z a ło ż e n ia ,z a p a d ła  uchwa/-. 

ł a  wydawania j a s n e g o  p e r  j  odyku,

;•(! ę = i j !  Nie z raza  nikogo, t o ,z e  mowia o an ion ie  m .p .,n ie  

p r z e s t r a s z a ,z e  możemy s ie  in a c z e j nazywać, -  m a m y ' ■ w ia­

r ę  w p rz y sz ło ść  i  n ic  nam n ie  może s tan ac  na p rze szk o d z ie , 

by to  co postanowiono -  b y ło  prowadzone d a le j ,  '

Mamy w d o s ta te c z n e j i l o ś c i  wiadomości z p ra sy

nasze j,m o żn a .co sn ieo o s w yłap ie  z czę s ty ch  komunikatow radio-*
■ ■ • ’ ■ 5?

wyoh,wiemy tro c h ę  z l i s te w ,c o  z K raju  nadchodzą,no i  n ie ra z  

b a rd zo  dużo z p lo te k , -  a le  tu  chodzi te z  a to ,b y sn y  s i e  wza­

jem nie p o z n a li  -wszyscy,a osiągniemy to  wówczas,gdy poznany 

dok ładn ie  h i s t o r i e  N aszej W ie lk ie j Rodziny Wojsk Pancernych.

B;Urfct)£5g.i,poza wiadomościami ogólnymi, ja k ie  ,nas

•w szystkich obchodzie mogą,poza opisam i czynów i  m yśli W iel­

k ich  P olakow ,które  chceny so b ie  przypom inać,by swoje p o s tę ­

powanie zgodnie z ic h  in te n c jam i n astaw iać ,p o za  szczegółowy­

mi sprawozdaniam i z rożnych g a /e z i  naszego ż y c ia ,z  k tó ry ch  

n ie je d n e  sa  p ię k n o ,a  do Triadom os c i  w szy stk ich  n io  dochodzą, 

w reszo ic  poza kącik iem  humoru.,który nam w naszym monotonnym. ' 

życiu  niezbędnym s ie  v y d a je , -  chceny dac dokładny o p is  na­

szych p u ł k ó w  Wojsk Pancernych i  wupomnieć s k r e w ię  '
5s’.ł ■ ’ ’ .

n ie co  o so b ie , ja k  my t u t a j  zyjeny i  pracujem y.Bo,pow tarzam , 

w 3 z  y  s c y  w z a je w ic 'W sin y . s ic  znać,bo toTorzynęr jedna 

w ie lk a  eaztose, je d n a  zw arta gromado ty c h ,c o  chca P R A W *  

D Z I W I E  W O L N E J  P O L S K I .
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O N I  I  M Y.

ozna pow iedzieć , ze nawet w obecnej dobie jnotoryzac j i , s a  tru d ­
n o śc i n ic  do pokonania,
Ó t,naprzyl</ad,ny -  tu  w Ośrodku W yszkolenia Wojsk Pancornyoh? 

Eos z r z ą d z i / ,  ze many m.p. "na Obcasie",W id ocznie d la teg o ,so sn y  jeszoze  
m łodzi cz/onkowle Rodziny Wojsk Pancernych, oraz d ln to g o /z e  i l o ś c i ą  wyla>* 
nego potu,musiiay n ieco  dorownac naszym Starszym  K olegom ,którzy swoja 
zaprawę pancerna w prawdziwym p lo k lo  I ra k u ,P a le s ty n y  czy E g ip tu  odbywa­
l i ,  -  to  w /asn ie  d la teg o  zaprawiamy s i e  w tro ah o  mniejszym p ie k ie łk u  
"p ię k n o j,a ło n o ć z n e j południow ej I t a l i i ” ,n a  samym j e j  "o b casie” .

Ha, trudno  1 T u ta j 7’o lak  te z  pracować p o t r a f i .  I  tym u c z c i­
w ie j p ra c u je ,b y  jaknajpredzaj} znaloso  s io  warod S tar^zyoh  Kolegow,któ­
rz y  w /agodn ie jszym  k lim ac ie  i  ta k  m/iecej w w ojsku, swa ałuzbe d la  P o lak i 
P ó łn ia ,'

Prawdę pow iedziaw szy, to  n ą io  s io  znany,naw et praw ie o sob ie  
n ić  n ie  w ie ry . ,

M y ,m iedzi,m asy  z /e  p o jazd y ,w y s ta rcza ja  nam zaledw ie,by  jc  
prowadzić i  z n ich  s t r z e la ć  jako  tafto- nauczyo mozna.0 n  i ,3 ta rz y ,m a ja  
swoje dobrze ujeżdżone juz ,m ogliby  odw iedzać,ale  zawsze cos na p rz o -
szko&zie ś to i.N a jw a z n ic jsz a  o f ic ja ln a  p rzeszkoda -  to  t e  ty s ią c  kilom e­
trów  z pod Ankony na C allipolski,G e.laton3ldL  lu b  inny kawa/ek obcasa.

By z teg o  impasu i?ybmac jakoś,zdecydow aliśm y s ie  tro ch ę  
o so b ie  p is a ć ,  iły domy WAK znać o tym, jak  zy jen y , co robimy i  my s i l n y . -  
Spodziewany s i e ,  że WT z a in te re s u je c ie  s ie  w iece j 'nam i i ,b y  nas ta k  t r o ­
chę przygotować -  bo może z a is tn ie ć  t a k i  wypadek,ze k tó ry  z nas po p rzy ­
b y c iu  do W /aściw ej Rodziny i  zapytany " oo zacz ta  ro d z in a  p rzed staw ia ’’-  
sp iecze  ra k a , ja k  młoda pan ienka,by  w /asn ie  tego  w p rz y s z ło ś c i uniknąć 
można b y /o , zechcecic  nam cos o so b ie  powiedzieć*

Ze sa  to  Wojska Pancerno -  to  ry  tro c h ę  wiemy, ty lk o  z tym 
tru d n o ,z c  ta k  ro ż n ie  s ie 'o n e  nazywaja: ty le  ty ch  u/anow j e s t ,c o  s ic  po­
dobno K a r p  a  o i  i  e,K r e c h o t i e o k i  e ,P  o d o l s k i e ,  
P o z n a ń s k i  e,W i  o 1 k  o p o l s k i  e ,L  u b e l s k i e i  nasze 
Ś l ą s k i e  zw a ,-d a le j ponoć sa  ja k ie ś  S k o r p i o n y  i  D z i e ­
c i  ze L w o w a ,g d z io 3  te z  siychac  o ja k ic h ś  Z ło tych  H u z a r a c h ,  
no 1 w res2oie dok/adnie wiemy, ze w Gubbio j e s t  t a k i  P u  /  k  7 P a n -  
c e r  n  y .T y lo  podobno, jak  nam niedawno mówiono, na kontynoncie Włoskim 
Pułków Wojsk P ancerrych  naszych je s t .K to s ,k to  w ró c i/ niedawno z konty­
nentu  Europo jsk ieg o ,p o w iad a / non, ze tam podobno d ru g ie  t y l e 't a k i c h  ze 
pu/kow j e s t  .Liany tu  a r ty le r z y s te w ,te s  w czo/gach jeżdżących,w idocznie  
rów nież kupę t a k ie j  a r t y l e r i i  p an ce rn e j posiadamy.

Jakby nam ta k  n a s i  S ta r s i  Koledzy ż / a s k i  sw ojej z o c h c io li  
opisao swoje p rz e ży c ia  z P o lsk i i  na obczyźn ie ,a  juz  jakby nam je szcze  
narysow ali a lb o  l e p ie j  p r z e s / a l i  w podarunku swoje proporce czy znak i 
pułkowo, -  toby człow iek s ie  l e p i e j  wtedy czu/.B oc zaszczytem  byłoby 
ta k  s i e  s ta r a ć  juz  te r a z  w szk o len iu  i  sprawowaniu,by na te n  p rzy k /ad  do 
"S k o r  p  i  o n  o w" t r a f i e ,  a lb o  pod tak im  nmarnntowo-białym proporcem 
s /u zy c ; do p rz y ję c ia  j e s t  i  p ięk n a  « 9 p ta  p e t łn  m . b e re o ie ' u  H u  z a  r  o w.

Zdecydowaliśmy s io  w iec wydawać ta k ie  pisem ko, ja k  o z e s to -  
to  za lezeo  bod z ie  pewno od.:przydziału  pap ieru ,pom ysłu  rodak torow ,ozestych  
zmian m .p,N ie s t o i  ty lk o  na p rzcszkodzie"oheo",bo  j e j  dużo nary  i" o  z a  s ” 
be  juz  n ied ługo  będziemy mioc przymusowa przerw o t ro p ik a ln a , ta k  samo jak  
podobno b y /o  w Ira k u . Ochr zo ilism y je  "Czarne b o re ty " ,b o  je  juz  mony i  w 
n ioh  zo stan iem y ,ty lk o  o p ię k n ie js z e  na n ich  ozdoby ub iegać  s ic  będziemy.

Z góry n ie  re o z y ry ,cz y  nasza p ra c a  odrazu t a to  "pierw sza 
k la sa "b e d z ie ;c o  s ie  da -  to  s ie  zrobi,bysm y naszym czy teln ikom  d o g o d z ili 
1 s a n i zadowolenie m ie l i .  -  W i e c  r o z p o c z y n a m y :
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R O D Z I K A  W O J S K  P A N C E R M Y C H ,

* a lezy n y  do O śro d k a  W y sz k o le n ia  W ojak P a n c e rn y c h  •> tyra s a ry n

By wynik w a lk i b y ł skuteczny, na leży  przeciw ko n ie p rz y ja c ie lo ­
wi wya^asirio ta k a  sama b ro n , ja k a  on w alozy , S tad  n a k a z  c h w i l i  
k a z a ł nam zwrocie w iększa uwagę na o rg an izac je  oddziałów  paneerryoh ,bo  
i lo s e  t a r ktojpc ynsępcygaB ?.alj.ary we w rześn iu  1939 roku  daleko  n ie  b y ła  
w y sta rcz a jac a  do zadan ia  ja k ie  s ta n ę ło  p rzed  nami, k iedy  po zw olnieniu  

■ f z a s c l  nas z w ie z le n , bbo-zow je n ie c k ic h  i  pracy,m ogliśm y znów chwyoio
za b ro n , ,

.O rgan izac ja  id z ie  w o ln o ,a le  dbkffnflnin^Cj -yk fcnp.sjy w w olnej Pol* 
sce w b ro n i p an cern e j s ł u ż y l i , z  ta n k ie te k  i  ST przechodzą n irT gf c ^ i r i n « 
a  p ó ź n ie j  S h a ro an y ,Jes t in  ł a t v i e j ,b o  "m otoryzacja" to  d la  n ich  n ie  no* 
woso i  j e s t  juz  p rzez  n ich , "gruntow nie" opanowana,Dla ty ch  z a s ,k tó rz y  
h a s a l i  na koniach z s z a b la  i  la n ca  lub  ty lk o  do p ie sz e j w a lk i s io  zap ra­
w ia l i  •  " d z ie ł  m o to ryzacji"  to  "czarna  m agia",T oteż n ic  mało t r z e b a  by ło  
gŁcfcy nfiłamno+by te  w szy stk ie  łam igłów ki opanować,

Ale Polak  -  to  u p a rty  człow iek ,choo n ie  każdy jcstyL ltw inem ,
I  n ic  z teg o  sob ie  n ie  ro b i ,z e  n io  w szystko mu s ie  odrazu w głowie w na­
leży tym  porzadlcu u k ła d a .

Zrozum ienie p o trzeb y  c h w i l i , s i / a  w o li,c z a s  i  am bioia o so b is ta  
każdego z tyoh  młodych,-co w pancerzu  p o s ta n o w ili o d p łac ie  wrogowi za po* 
h a ń b ien ie  Ojczyzny -  rd b ia  swoje,Powoli"X d o k ład n ie  zajm ują swoje m ie js­
ca  w ^o*cLe,opaiio-wone i  usyatcmatyzov<we t a j n i k i  nowocraosnej-broni.

Poprowadzi czo /g  lub  samochód pancerny w d z ień , czy w nocy 
b e z ’s w ia te / ,  jechac p rzy  k lapach  zam kniętych,czy otw artych,w  te r e n ie  rów* 
nym,ozy •pagórkowatym, s t r z e la ć  z d z ia ła  ogniem naw prost,czy  z z ak ry c ia , 
porozumiewać s ie  za pomocą' znaków umowionyoh,czy te z  r a d ia ,  -  to  w szystko 
po tym okazano s ic  prostym ,łatw ym  no i  ta k  bardzo  skutocznym w w alce.

N iek tó re  nasze ' od d z ia ły  o rg a n iz u ją  s ie  od roku 1940, in n e  ro z ­
poczyna j a  w połow ie 1 9 4 2 ,,a t e  najm łodsze dopiero  p rzy  końcu 1944*r»

Z k o le i  ogó ln ie  s io  z nim i na r a s i e  zapoznaaayeWezaiciąy n a j­
p ie rw  t e , z  którym i jesteśm y bezpośredn io  z w ią z a n i ,■

P U / K  4  P A N C E R N Y  
(o s ta tn io  p ie c z ę tu je  s ie  "SKOKPICNEM'’) ,

' Pow staje 
5 i  6 D ,P ,,o rg an izo  
ZSSR w p aźd z ie rn ik u  
przybywa na te re n  
ko w Egipcie,poczym  
w P a le s ty n ie ,I r a k u  
szyoh dniaoh kw iet

z b,Baonow pancernych 
wanych na te r e n ie  
1941 roku,W maju 194# 
P a le s ty n y ,je s t  k r o t -  
s z k o l i  s ie  k o le jn o  
i  Egipcie,W  p ierw : -  
n ia  lS44*r» załado­

wuje s io  na s t a t k i  w A le k sa n d rii i  przybywa do w łooh,
Stoład jego  -  to  90 % p a n ce rn ia ę y ,k tó rz y  s łu ż y l i  w Baonach

B ron i P ancernej p rzed  w rześniem  1939 ro k u ,
Chrzcst-dooj-owy-bisrze pod Monte C assino i  ładnymi_jagłxjskami____

w ypisu je  sobie k i lk a  k a r t  h i s t o r i i  z okresu t e j  zw ycięsk iej b itw y ,
Id z ie  szlak iem  2 Korpusu p rzez  Ziemie T roska do P o ls k i,P ta c u jó

p ię k n ie , ja k  p rz y s ta ło  na n a js ta r s z y  o d d z ią ł p an cerny»Jest z tego  powodu 
tró o h e  zarozum iały , n ie  p rzeszkadza  to  jednak,by  p o ty n ,k ied y  s i e  nm aranto- 
w o -b ia li  u ła n i  i  d z ie c i  ze Lwowa* p o d c ią g n ę ły ,-  uważać je  za ręwne sob ie  
i  b r a tn i e .
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i  r  U /i  K U L A N Ó W  K R E C H 0 W I  
im .P/k« B olesław a MOŚCICKIEGO.

E C K I  C H

Ulanom pooza 
n ie  ch c io /o  zam ienić ko 
la n ce  na m oto r,pancerz  i

By d a le j  p ro
tra d y c je  z pod Krechowioc 
wodne A n d .i P o ls k ie j  w Ro
d z ie  1941 roku powo/ani do ży c ia  na te re n ie  Z.S.S.R*

tkcwo bardzo  s io  
n ia ,s z a b le  i  
d s ia /o .
\m dzic  piękno 
- b y l i  p rzez  Do- 
s j i  w l i s t o p a -

A lc ja k  trz e b a  b y /o  -  to  "kobylarzo" i  "owsiane k arb u ra to ry "  
w s ie rp n iu  1942 roku,bcdao juz w P a le s ty n ie , d o s iad a j a pancernego rumaka 
i  w kró tk im  c z a s ie  zu pełn ie  n ie s ie  go ujczdzaja.YZ czcrwdU 1945 roku razem, 
ze s tary m i panocrn iaknm i,z  pod przysąZego znaku "SKORPIONA" p o p isu ją  s ie  
p rzed  Naczelnym'Wodzem i  w cale n ie  g o rze j od n ich  egzamin zd a ja .Jo zd za  
ty lk o  z fasonem ,na an tenach  radiowych amarantcrwo-bia/o p roporce powiewają 
i  s n ia  w ciaz m it o sza rzy  u /a n s k ie j .

Szkoła s ie  na V a len tin e* ach ,p ó źn ie j p rzesiad a .ja  s i e  na S h e r-  
ma«y i,g o to w i ju z  w/śdsyciniu 1944 r .,w y je ż d ż a ją  do Woch.W a k c j i  pod. 
Monte C assino  bezpośredn io  u d z if /u  n ic  b ia r a  -  k to ś  p rz e c ie ż  musi byc 
w odwodzie na "wszcllci wypadek". Za to  rozpoozynaja  r z e te ln a  ro b o tę  nad 
A d ria ty k iem ,ch rzes t bojowy otrzym ując na rz e c e  C h ic n ti .  .

S k /ad  pulloi -  to  praw ie 100 % k aw ale rzy sc i, s ta r z y  i  m łodzi. 
P ierw sza ro b o ta  przekonana ic h , ze na ty ch  nowych rumakach można bodzie  
Nowe Kreohowcc pow torzyo.-W iedza w szyscy ,ze ic h  S to ry  S z tandar za p race  
z o /n ie rsk a  w la ta o h  1918-1920 na  rę k a  W ielk iego  M srsza/ka krzyz CNOTY 
SOjtaERSKW zaw ieszony.

Na sz la k u  2 Korpusu w szędzie sa  krzyzo drewniane -  pomniki 
ty ch  NAJLEPSZYCH, k tó rz y ,s p e łn ia ją c  swój obowiązek zq X n io rsk i,ży c ie  swe 
za POLSKĘ na ziem i w /o sk ie j z /o z y l i .

P U X K  6 P A  N C E R N Y  
"D zlepi Lwowskich".

To b a t ia r y
Trzymają s ie  w zw arte j 
niewaz im k lim a t zagra ' 
to  lu b ią  se poswawolio, 
to  dokonują p raw ie cu 
c o /y  ś w ia t, ze "Lwów

ze Lwowa i  o k o lic , 
grom adzie,a po - 
n iczpy  n ie  sjćuzy- 
a le  jak  trz e b a  -  
dow i  k rzyczą  na 
j e s t  nasz i  na­

szym polsk im  na zawsze byc m usi".
Jako  0 ,R , S.D .P, w p aźd z ie rn ik u  1942 r .  doszłusowuja do

2 Brygady P ancernej na p ia sk ach  Iraku.B cniam inek Brygady przy  kie/kow aniu  
sroga chorobę komarowa p rz e c h o d z i,a le  skoro s i e  z tego  o trz ą s n ą / ,ro b o ta  
p o s z /a ,a z  s ie  kurzy/o.Ledwo opanowali V alcn tyno’y  ju z  s ie  p rz e s ia d a ją  na 
Shermany i  zaraz  po, "SKORPIONACH",którzy s i e  p o p is a l i  pod Monte C assino , 
u d e rz a ją  na. P ied im onto ,co  to  r y g ie l  w l i n i i  Gustawa s tan o w i/o .P a la  im s ie  
c z c /g i ,  wywraca ja  do góry nogami, sporo '•lwowskiej" krw i po w iek i uzyzniac 
bed z ie  tam ziem ie w /o sk a ,-  a le  Piedim onto m aja.D zien 25 maja -  jako  Świę­
to  Pułkowe obchodzą.

Na drodze bojow ej 2 Korpusu sa  w szęd z ie ,g d z ie  j e s t  co do 
robo ty .R obo ta  j e s t  " c z y s ta " ,a  d la  zadokunontorwania,ze tedy  sz /y  "Lwowskie 
D z iec i"  sporo pomników po sob ie  w szędzie z o s ta w ia ją ,-
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Te t r z y  P u  /  k i  -  to  2 Brygada Pancerna -  konoza swój p iew - 
azy e tap  uczc iw ej p racy  ż o łn ie r s k ie j  na B o lo n ii .D z is ia j  w oczekiw aniu 
na d a lsza  ro b o tę , tro ch ę  wypoczywaj a , tro ch ę  s ie  d o k sz ta łc a ją  w pielonych 
w łoskich  m iasteczkach  nad A driatykiem ;

"S k  o r  p 
"K r  e c h 
”D z i  e o i

i  o n  y" 
o w i a ć  y"

s kL w ó w i  e '

-  w P otenza d i  P icena 
« w 0 s i n o
-  w M onte-fano,

K A R P A C K I  P U /  K U L A N Ó W

sliw yoh lu d z i ,  
p rzezyc d o l i  jen  
munie lub Węgry, 
by p rzy  K arpac- 
zebrac s i e  w Ro- 
prezentow ac P o l-

G arstka  szcze 
którym  s ie  u d a ło  uniknao 
ca lub w iezn ia .P cp rzez  Ru 
daza do F r a n c j i  i  S y r i i ,  
k i e j  B rygadzie S trze lców  
dzine K aw aleryjska i  re
sicie S i ły  Zbrojne na obozyzftie.

J e s t  ic h  m ało ,a le  p ię k n ie  sp raw ia ja  
Sa tro ch ę  z te g o , powodu za ro zu m ia li, choc noże i  
prawo.

Kiedy Armia P o lsk a  z czerwonego r a ju  w o k o licy  prawdziwego 
b ib l i jn e g o  s i c  z n a la z ła ,d o ła c z a ja  do n i e j , s i a d a j a  na stalow e ru n a k i i  sa  
Pułkiem  Rozpooznawczym Korpusu.

We Y/łoszech te z 'p ie le n ie  woju ja ,u w aża ją , s i e  za zdobywców 
A nkony,Pessaro i  nawet B o lo n ii.

P o o s ta tn ie j  ofensywie na B olonie s tw ie r d z i l i ,z e  Staghducfl^y 
n ie  sa ta k  bardzo  do b re , jak  s ie  na p u s ty n i  w ydaw ały ,przesiada ja  s ie  na 
S h e m a n y .s łu sz ń ie  z r o b i l i ,b o  na tych  g ą s ie n ic ac h  to  zawsze pew niej s ie  
je d z ie .D z is ia j ,m a ja c  juz  nowy sp rz ę t zu p e łn ie  opanowany,sa Pułkiem  Roz­
poznawczym 2 W arszaw skiej D yw izji P anoem ej i  na j e j  c ze le  ohca koniecz­
n ie  p ie rw s i wkroczyć do Warszawy.

Na r a z ie  odpoczywają w pięknym m iasteczku C 'iv itanova lln rche,

s ie  ponoć pod T obrukicn, 
s łu sz n ie ,m a ja  do teg o

12 P U /  K U /  A N 0 W P O D O L S K I C H .

Odradza s ic  
roku na te r a n ie  Z .S .S .R , 
Szwadronem ,później Dywi 
nym Dowodoy A rm ii P o ls k ie j  
b y c iu  do I ra k u  w s ie rp n iu

we w rześn iu  1941 
J e s t  początkowo 
z jonem Przybooz- 
w R o s ji.P o  p rz y -  
1942 ro k u ,p rz c -

ohodzi p rz e sz k o le n ie  na sp rz ę c ie  motoro­
wym i  jako  P u łk  Rozpoznawczy wchodzi w sk ład  3 K arpack ie j D yw izji S t r z e l ­
ców, Z n ia  razem  ła d u je  we W łoszech w końcu 1 9 4 3 .ro k u ,b ie rz e  u d z ia ł’ w w al­
kach na rz e ce  S an g ro ,n a s tęp n ie  z ap isu je  s ic  z ło tym i zgłoskam i w b itw ie  
O Monte C assin o , jako ten ,k tó rem u przypada w u d z ia le  pierwszemu zaw iesie  
zw ycięska b ia ło -cze rw o n a  chorągiew  na ru in a c h  k la s z to ru  Bcnodyktynasr,

B ie rze  u d z ia ł  w d a ls  zyćh. walkach 2 K orpusu ,az’do l i n i i  Gotow, 
zawsze i  w szędzie d z ie ln ie  s ie  s p is u ją c .

We w rześn iu  1944 .r.w  związku z re o rg a n iz a c ja  Korpusu odchodzi 
na -po/udnic,w ydziela  ze swego s tan u  zaw iązk i 7 Pułku ułonow,sam z a s  uzu­
p e łn ia  s ie ,p rz e s z k o lą , i  w maju 1945 .r.w raoa  do K orpusu,by byo jego  P u ł­
kiem  Rozpoznawczym. . . . .

Dnia 1 1 .l is to p a d a  1945. z ra k  Dcrwodoy 2 Korpusu otrzym uje 
s z ta n d a r , ofiarow any p rzez  Lotnictw o P o lsk ie  w A n g lii .

D oskonali s ic  i  oczekuje  na rozp o częcie  d a lsz e j p racy  bo jo ­
w ej w m iasteczku  górskim  C in g o l i . -
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15 P U X K U X A N 0 W P O Z N A  N S K I C H .

Od początku
jem niozy bardzo  BAON "S”1; 
byc spadochroniarzam i, 
s ie rp n iu  194-2.x’.n a  t e r e -  
/ o  s i e ,z e  l e p i e j  i  pozy 
pracować na ziem i d la

194-2 roku, to  t&r 
zdaje  s ie  c h o ie l i  
P ó ź n ie j , ju z  w 
n ie  Iraku*okaza- 
te c z n ie j  b ed z ie  
P o ls k i.B io ra  S tag­

houndy, o a r r ie rs * y  i  inne wozy opancerzone,szko ła  s ie  i  z o s ta ja  Ptakiem  
Rozpoznawczym 5 K ,D ,P ,,co  to  znakiem "ŻUBRA." s io  p ie c z ę tu je .

Na początku  1 9 4 4 .r ,p rz y je z d z a ja  do Ń /och i  odrazu zaczynają  
pracow ać,Tylko z p o c zą tk u ,d ro g i i  wogole te re n ,N ^ o si n ie  p rzy s to so w a li 
do Staghoundoiy, Poznańskie u^any s i e  wobec teg o  na Y/Xochow pogniewamy i  
p o s z l i  p ie sz o .Z e  dobrze c h o d z il i  -  to  dowod Monte C airo  -  s tra s z n a  góra, 
ponoć w iece j n iz  1000 metrów nad poziomem m orza.A le d o s z l i  tam i  P o lska  
Chorągiew na szczycie  z a w ie s i l i ,

W szędzie p ó ź n ie j b y l i :  czy to  nad A dria tyk iem ,czy  w górach 
A penińskich , -  i  zawsze to ,c o  trz e b a  by^o, z r o b i l i ,  j

Jednak te n  w s t r ę t  do niewygodnych dróg w łoskich  d la  Staghoun- 
dow zawsze m ie li  i '  jak  ty lk o  zaczcXa s ie  w styczniu--1945.r»w ojna pozycy j­
na, id a  na p o łu d n ic ,b y  p rz o s ia sc  s io  na Shormany -  zawsze to  tro ch ę  s t a ­
te c z n ie js z e  rum aki,no i  rożnym terenem  chodzą,

A ze t rz e b a  b y ło  cos z rob ić  z zasłużonym i badzcobadz S ta g - 
houndami,wiec w y d z ie la ją  od s ie b ie  ty c h  kolegow ,którzy  b y l i  bardzo  p rzy ­
w iązan i do tego  s p rz ę tu ,d a ja  im w szystk ie  posiadane Staghoundy i  chrzoza 
ic h  mianem W ielkopolsk ich  U/anow z numerem 25,

W grudniu  1945»r» w ra ca ja  z E g ip tu ,g d z ie  na wyzsze s tu d ia  s ie  
u d a li .T e ra z  czu ja  s ie  dobrze, Sherman le p ie j  im odpow iada,Pom ietaja,ze 
ic h  poprzednicy  w c z a s ie  p ie rw sze j wojny światow ej m ie li  dobre kon ie  i  
d la te g o  za swoja p race  k rzyz  "CNOTY ZO^WiRSECIEj" na swój S z tandar zdo­
b y l i . -

D z is ia j  gotowi do wypróbowania swoich dobrych rumaków,ocze­
k u ją  na rozkaz w m ,0 iu lian o v a .

5 P U X K U X A N 0 W S L A S K I O H .

M usia/a  byo
szych b r a c i  Ślązaków coraz 
/o  Niemca i  dazy/o  do Swo 
"Zawsze wsrod swoich -  to  
t a /  ta k  we w rześn iu  134-4 
u/anow Ś lą s k ic h " , /uLe c i

ro d z in a ,b o c  n a -  
w ięce j opuszcza- 
ic h , do 2 Korpusu. 
l e p i e j " , I  pows- 
roku "5 Pułk
ju z  n ie  próbo­

wali Sta^ioundcrw.Odrazu zdecydow ali ś ie  na Sherm ańa,Szkoła s io  na po łud­
n iu ,naw et podobno w naszym G a llip o łi,p rzy n a jm n ie j,^ -zd y ch a jąc , ta k  opowia­
d a ją  tu t .s ig n o r in y .

Na p o c z ą tk u '1945 roku u d a ja  s ie  na vyzsze s tu d ia  do E g ip tu , 
by w grudniu  tegoż ro k u ,ca łk o w ic ie  w y k sz ta łcen i,w ro c ic  z powrotem na 
Xoho"pięknej s ło n eczn e j I t a l i i " ,N ^ e  u da je  s ie  im juz  zakwaterować na 
s ta ry c h  ś m ie c ia c h .G a llip o łi s i l n i e  trzymane p rzez  OY/UPanc. Ś lą sk ie  Ułany 
wobec tego  p rzenoszą  s ie  na pqłnoc od m iasteczka  C h ie ti ,w  którym podob­
no kw aterował podczas swego pobytu na ziem i w ło sk ie j gen,Henryk Dąbrowski,

Tu spok o jn ie  oczekują , k iedy  zagra j a  sum y bojowe i  wtedy 
p o l e c i , , ,  (n ie  za pogrzebem chy b a)a lc  do szarzy  D zielny  P u łk  U/anow T rzo c i,
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10 P U £  K - H U Z A R Ó W .

Takie same ___________  _________  ja k  podobno przed
p rz e sz /o  s tu  l a t y  b y ły  / Po lsoę«K lo ja
swoja rod z in ę  na po -  łtadniu  W/fócb, jak
i  u /a n i-  s la s c y ,s tu d ju ja  /  ""T O .” :. • ■ potym w E g ip c ie ,
skąd bogaci w w iedze i ,  A——■——— — ■•••'’ • ' . ja k  mawia lu d z ie
z ło ś liw i,w  "kasztany" (podobno w iększa
ozesc Huzorowj*na p e t le  na b e re ta c h  ze szczerego z ło ta  e g ip sk ie g o ) , —wro— 
c i i i  w grudniu  1945 r ,  na /o n o  2 Korpusu, - ■ \ ...

0 ic h  przodkach z p rzed  p rz e 34X0 s tu  l a t y  mewi s ie ,z e  p ierw ­
s i  za Napoleonem do Moskwy w k ro c z y l i .D z is ie js i  ic h  spadkobieroy urwazaja 
to  za  te stam en t i  n ie  można im p rze tlom aczyc ,ze  w sz y s tk ie  ptyfki w ojsk  
pancernych ohca teg o  zaszczy tu  d o s tą p ić ,

" H is to r ia  s ie  pcw tarza.T o j e s t  w y/aczne prawo z /o ty c h  Huzarów"- 
mewi poważnie s ta r s z y  B a  c a,nerwowo ru s z a ją c  przytym  sumiastym wasem. 
"Szczesc Wam Boże",

Na r a z ie  szy k u ją  s ie  do skoku i  sa  na s ta r c ie  w pięknym mias­
teczk u  L anciano ,—

7 P U £  K • TJ £  A N 0 W L U B E L S K I C H  
•. im .g en .b ro n i K azim ierza Sosnkowskiogo.

E w angelia. , , 
d z i l i  Iwanow 
cud mię# m ie jsce  
schy/ku  1944 roku 
I t a l i i .
p rzenoszą  s io  vz

■Jak mewi 
A U /an i Podolscy zro 
L u b e ls k ic h ,, ."  Taki 
w rz e c z y w is to śc i na 
w południow ej c zę śc i

Podolscy ________ _____
piękna  słoneczna je s io n  1944 roku na południceCo tam b y /o  -  " ta jem nica  
wojskowa" -  i  naraz  p o k a z a li s ie  U^ani L ubelscy , Tacy sami ja k  w P o lso e , 
ty  Leo ty ch  czarnych warkoczyków wtedy z 't y / u  n ie  n o s i l i .C z a s  swoje r o b i ,  
niema te z  t e r a z  ta k ic h  praw dziw ych 'koni, n ie  t rz e b a  s t a l e  u p ie ra ć  s i e  p rzy  
p rz e s ta rz a ły c h  zapatryw an iaoh .D osiadaja  wiec rumaka pancernego i  d a le j  
s ie  s z k o lić .

Id z ie  im dóbr ze,C o z ,k ied y  zapredko liem cy zdecydowali s io  
zakończyć wojno we Wioszęch»Nie, z d ąż y li na czas przybyo pod B o lo n ie ,k ie ­
dy tam s ie  je szcze  tro c h ę  szwaby trzy m a/y .’- '.

P r z e s ta l i  s ie  tym m artw ic.Sa Puckiem Rozpoznawczym 3 D esk i, 
t o  dobry związek rao /zensk i.W ierza ,ze  ru sz a  naprzód i  beda ta k  pracaw ao, 
by obok s t a r e j  w yblak łej "NIEBIESICO-CZARiEJ w stąż k i,z d o b y te j za p race  
w la ta c h  1918 -  1920 p rzez  swych poprzedników ,- zaw iesie  nota.-

S z c z e s c  Wam,B o z e .

P U /  K 7 P A N C E R N Y .

Ten b r a tn i
Co s ie  ty lk o  poduczyny 
rz e m io s /a , -  t o  zaraz  
ta ic ie  zapotrzebow anie ? 
m ieć ,ze  j e ś l i  k to ś  na 
m usi-m ieć i  odpowiednie

o d d z ia / -  to  znany, 
teg o  pancernego, 
do Gubbio.Co tam 
M usiry jednak z ro zu - 
duzo w y d a tk i,- to  
dochody.

Pu/k  7 Pancerny c ią g le  re p e ru je  nasze p u /k i,b o  one maja te  
w ydatk i;kaw alerska  ja zd a  sam ochodam i,szczególnie po k ilk u  g /eb szy ch ,za ­
wód m i/osny u b iegających  s ie  o względy pielących s ig n o rin ,w y jazd  pewnej 
i l o ś c i  b y ły ch  kolcgow d la  "odbudowy dem okratycznej P o lsk i d z is ie j s z e j"  -

martwic.Sa
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to  w szystko k o sz tu je ,A  p rz e c ie ż  kazSy pu /k  musi byc w pogotow iu,D la nas 
wojna n ie  skonćzy/a s ie ,H y  wierzymy, ze żadne dyplomatyczne rozmowy p rzy  
okrągłym s to le ,  żadne palety przygotowywan.e,śpisywane i  podpisywane w n a j­
b a rd z ie j  "atm osferze sz c z e re j p rz y ja ź n i" , -  n asze j sprawy pom yślnie d la  
nas n ie"ro zw iaza .k y  Boga" prosim y o Wojnę Nar od ow,~ ona nam t y l k o  
WOLNOŚĆ, ja k ie  j p ragn iem y,p rzyn ieść  może,

I  w /asn ie  Pu/k 7 Pancerny ulokow a/ s ie  o d d z ie ln ie  w m iasteczku 
Gubbxo,w m alowniczej i  zdrowej o k o licy  wsrod go r,by  n ik t  n ie  p rzeszk a­
d z a łb y  mogX od czasu  do czasu dobry z a s trz y k  któremuś . pu /k  o.? d ac .E ra -

- ce ma żmudna, a le  bez n i e j  trudnoby b y /o  byc w szystkim  w pogotow iu,

25 P U /  K U /  A_ n  o W W I  E L K 0 P 0 L S K I  C H ,

chanym sp rzętem ,k iedy  gros Iwanow P oznańskich  zdeoydowa/o "'sic p rz e s ia sc  

na Shermany,
. . .  O rganizuje s io  z początkiem  1945 r .w  pięknym m iasteczku Z.IAGLIE, 

dobrze’nam znanym, jako m,p.K~dta Rejonu Obcasa,potem przechodzą dó ASCOLI- 
PICEEA,by byc b l i ż e j  WojskaŚTam p rz y b ie ra ją  juz prawdziwe o b lic z e ,b a  na­
wet uwazaja s ie  za lep szych ,bo  n a k /ad a ja  wszyscy " b ia /e  naram ien n ik i" , ? 
N ie s te ty  dosc d/ugo trw a szk o len ie  na sp rz ę c ie  motorOvym,Ni.cmqy zas za  
prędko odecydowali s ie  skap itu low ać i  n ie  z d az y li Odrodzeni TJ/ani. W ielko­
p o lscy  na p o le  w a lk i,Z a  to  te r a z  mszczą s ic  o k ru tn ie  na N iem cach ,p ilnu jąc  
ic h  zamkniętych w k ilk u  óbozach.Sa P i /k ie n  Rozpoznawczym 5 K .D .P ,i z n ia  
razom zdecydowali s ic . wyruszyć kiedy z a g ra ja  surmy bojow e,

. D z is ia j  ic h  m ,p, j e s t  tro ch ę  zn iszczone p rzez  wojno m,’GESENA.

Niby j e s t  niedużo ty ch  jed n o stek  Wojsk Panćcim yoh,Juz s ic  duzO’ 
nap is  a /o ,  nawet niewiadomo cąy Szanowna Redakcja zgodzi s i e  w szystko w jed ­
nym numerze w ypuscio,A lo p roszę  o zrozum ienie mnie; o każdym trz e b a  oos- 
n ieoos nap isać  i  w ysz/o ta k  duzo,choc z o s ta /o  je szcze  k ilk a  pokrewnych 
J e d n o s te k ,ta k ic h  praw ie pancernych,w  2 K orpusie i  Y/szystldLe B ra tn ie  Piy£ki 
w 1 K o rp u s ie ,0 n ik im  n ic  zapomnimy,ale zc 'względów re d a k to rsk ic h  na tym 
p ierw szy  numer musi byc zakończony.Jeszcze /a d n io j  postaram y s ie  o p isać  
o Naszych Kolegach w P ozosta łych  Pu/kach Wojsk Pancernych,

++++++++++++++410++4-i-+++++-;-++-{-++

TRZY KRZYŻE.

By/y ch ło d y ,b y /y  g/ody,
Krwawe b y /y  b o je ,  ,
Jam to  znosi/,bom  ja  miody,
Harda dusza m oja.

Jeszcze  jeden  krzyzyk d a l i ,  
P r  s y p ie l i  do' b lu zy .
Nic zc z ło ta ,0. ze s t a l i
Za b itw y  . . .  za burze  . , ,

Za mna z g lis z c z a  i  tę sk n o ty
I  m atki p /a k a n ie ,
A na p ie r s ia c h  kr.-zyzyk z io ty -  
Od n ie j  , , ,  p rzy  ro z s ta n iu .

Ten o s ta tn i  n ie  b y /  s /o ty ,  
Ani te z  zc s t a l i .
To c ie s ie ls k a  juz  ro b o ta ,
Z drewna w y s tru g a li.

•xr
A .

X

%c3%b3bozach.Sa


S z l i  sz e re g a m i p o  d ro d z e  h o n o ru ,
Yf Tzrźesniowya a&onou, terow e znaózao s iad y , 
Szli,n iezachvzianbgo p o /n i  oporu,
YFaleczni mostwem, n iezn a jacy  zdrady,
Go im morderczym g ro z3 /a sz ty le to m .
I  n ic  p rz e rw a li swej w a lk i z a z a r te j ,
Póki n ie  leg li,z /am aw szy  bagnety  
0 twarde lo su  n ienaw istne  k a r ty .

S z l i  p ó ź n ie j je sz c ze  w zimo m roźna,d/uga 
Szlakam i o jc a ? ,p rz e z  T a jg i i  p h io g l,
©zae drogę znaczy/ p ro s ty c h  krzysy  smaga,
Karzao p ic  gorycz w ezbrana po b rz e g i .
Los zerw ał z ram ion ż o łn ie rsk ie  mundury,
R zu c i/ ic h  w noce wsrod p o la rn e j  zo rzy ,
Zam rozi/ ch/odcm śn ieży ste  j  T/ichury,
Az n re s z c ic  -  w ro ta  w olności o tw orzy /.

I  d c /  im Wodza na zwycięstwa s z la k i ,
Za którym  p r z e s z l i  p rzez  p ia s k i  i  sk ć/y  
Zewsząd grom adnie,jak  wędrowne p ta k i ,
Tworząc ro d z in ę  w dniach zmagań i  cliwa/y.
YJ" sza leń s tw ie  trudów,w ogromie z n isz c ze n ia ,
On zawsze z n im i w p ie rw sz e j l i n i i  k ro o sy /,
S i /y  u rf tc n io / i  dawo/ n a tc h n ie n ie ,
Kiedy s ic  p rzy  sza. oso p o czyna/a  mroczyć.

S z l i  po' zwycięstwo i  n ie  z n a l i  trw o g i,
Y /icdzac,zc rzioda ic h  dobre rozkazy ,
I  w iorząc mocno, sc w końcu t e j  d ro g i
Dojdą do P o lsk i poprzez w /o sk ie  g /azy .
Los twardy p rze rw ał t a  w ie lk a  m arszru to ,
Zw aliska r z u c i /  pod nogi s tru d z o n -,
Skropcrwa/ sk rzy d /a  ja k  Icolrrsantym drutom 
I  zabrzm ią/ w duszy z/ym, szyderczym tonem.

Zatrzym a/ w drodze zw ycięskich z c /n io rz y ,
Co -  dawnych l o g i i  szlaków spadkobiercy  -  
N ic c h o ic li  u le c  i  u fn i  swej w ie rz ą ,
Zwycięstwa chwć/e przoozuw aja sercom.
I  tw ardo s to ją ,T /ic rn i  swej p rz y s ię d z e ,
Z b ro n ią  u  nog i ozekaja  momentu,
By nowe b itw y  vrpisao w dziejów  k s ied zo ,
Twardym bagnetem  posrod  krw i odmontu. I

Gdy rozkaz padnic,znow u zagrzm ią’ d z ia /a ,
Do b o ju  ruszy  z c /n io rsk a ’ro d z in a , *
Gniew w strz ą śn ie  światem,w p o le  w yjdzie ahw ałn. 
Pod -wodza JEGO -  z pod M o n t e  0 a  s s i  n o .
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ZARTS HISTORYCZNY 
POWSTANIA 2 KORPUSU.

Każda w ie lk a  
wojna ma swoich s ł a ­
wnych wećbow i  swoje 
sławne- arm ie, W od zo­
w ie , k tó rz y  w y g ra li 
Litwy decydujące o 
lo sach  wojny i  arm ie, 
k tó re  b y ły  p rzez  
n io h  dowodzone,prze­
chodzą de h i s t o r i i  
w ojen danych naro­
dów i  św ia ta .

O s ta tn ia  woj­
na światowi.,ma swo- 
je  ąifawne armie w 
rożnych narodach 
,p ow azniejszyoh jak  
n . p . : pyw izje spa­
dochronowe niem iec­
k ie ,  k tó re  bri/Ly sio  
na w szy stk ich  od­
c inkach  fren tow , 
’'A£irika>-Corpsw gen. 
RĆ>móla,"8 Armia B ry- 
•jy j  ska” , k i  o ra  decy?n 
&owała o lo sac h  wo­
jen. w A fryce i  na 
K ontynonoic,

Wojsko P o ls ­
k ie ,  wa2.cz ace od ro ­
ku 193.9 praw ic na 

■wszystkich f ro n ta c h , 
'majac swoje oddzia­
ł y ,  k tó re  w w ysiłku

jennym narodew 
t» a lcz  hćych p r  z ęciw - 
ko Niemcom t r a ł y  
u d z ia ł  w decydują­
cych Y/alkach i  h i t -

Yf a lk ach  o:-i.ionte C as s i ­
woj ny, zdobywaj ao B ó- 
s / iw re j  ’*& .arm ii ”,  
co /c  go swi a t a , walc z a -

■wach, p rz e jd z ie  do h i s t o r i i  wojen P o lsk i .i św ia ta , 
2 -g i Korpus Wojsk P o lsk ich ',h io rac  u d z ia ł  w 

n o ,je d n e j z trz e c h  najw ażn ie jszych  b ite w :. .o s ta tn ie j  
ło n ie  w o s ta tn ie j  b itw ie  o Wiochy.,wchódzaę,'.w.;.M?ład 
p rzech o d z i do h i s t o r i i  wojen -n ie ty lko  p o lsk ic h ^ a le '
cego w la ta c h  1939 -  1945.

2 -g i Korpus po w sta ł w Z .S .S .R . na sku tek  Umowy wojskowej zawar­
t e j  xr Moskwie dn ia  14 s ie rp n ia  1941 r.pom iędzy Polskim. Naczelnym Dowód­
ztwem,a Naczelnymi Dowództwem,Z«S.S,Ji.Umowa. t a  b y ła  konsekwonc ja  układu 
p o lsk ieg o ,zaw arteg o  w Londynie d n ia  30 lip ch . 1941. r„

Dnia 14 w rześnia 1941 r.Dowódca- P o lsk ich  S i l  Zbrojnych w Z3SR, 
gen.dywr Y^adysław ANDERS w m ieśc ie  Tookoje dokonał p ierw szego p rzeg ląd u  
swoich o d d z ia ł oiT. Zachód z i  p y ta n ie  d la  każdego n ieznajaccgo  teg o  odcinka 
wojny 1939 -  1945 skąd s ic  w z ię l i  na te r e n ie  R o s ji p r z y s z l i  ż o łn ie rz e  
Oddziałał? N ojska P o lsk ieg o .

Po "wrześniu 1939 z terenów  p o lsk ic h  do Ź .S .S .R . z o s t a l i  wywio- 
z ie n i :  jeńcy w o jen n i, areszterwani p rzez  N .K .U .D .,deportow ani i  w reszc ie  
przymusowo "wcieleni do Armii Czerwonej P o lacy .
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Do wybuchu 
wojny niem iecko -  
so w ieck ie j "bez p rz e r ­
wy odbywają s io  a re sz ­
towania, i  wywożenie"
Polok ow do Z .S .S .R . 
w ypełn ia jao  " /a g ry " , 
w ie z ie n ia  i  p o s io lk i  
lu d n o śc ią  polaka*

Dnia 6-go 
s ie r p n ia  1941 roku 
g c iu ^ u d y s /0®' Anders 
z o to l mianowany Dowód­
c a  Wojsk P o lsk ich  w 
Z»S«S,RrUmawa po lsko  -  
3 owieoka gwarantown/a 
pow stanie w ojska p o i -  
sk iogo z zaciągu  ochot­
n iczego  i  pobotu znaj­
dujących s io  obyw ateli 
p o ls k ic h  w Z .S .S .R .
IŁozpoosyna s ic  okres 
o rg a n iz a c ji  "P o lsk ich  
S i l  Zbrojnych”.

Y< p ie rw sze j 
f a z ie  pow atajo Sztab 
Dtwa P .S .S . i  Szwadron 
Przyboczny w m ieście  
BuaiZuk,5“ t a  Dywizja 
P ic  d i  o ty  'w m ieśc ie  Ta- 
tis z o z e w ę ,ó - ta  Dywizja 
P iech o ty  i  O.O.A.yz 
m ieśc ie  Tockoje i  ro z ­
poczyna s ic  o rg an izac ja  
"Pom ocniczej Służby Ko­
b i e t  ".W fazach  dalszych  
pow ato ja nowe je d n o s tk i w ojsk po lsk ich *

' Od s ty c z n ia  1942 roku po k o n fe re n c ji  gon«Sikć okiego ze S ta lin em  
w M oskwie,rozpoczyna s ie  p r z e jś c ie  oddzia/erw p o lsk ic h  na południc*

Armia P o lska  z o s ta ła  rozlokow ana w n as tęp u jący  sposobi Dowodztwo 
Arm ii,Szwadron Przyboczny i  B a ta lio n  "S” w m «Jangi-Ju l pod T aszkientem , O«W»A» 
w n*Y7rcwskojc,5~tu Byw.Piech* w m*DzaXa/—•Abad na g ran icy  C h in ,S -ta  Byw.Pioch, 
w E uS zachri-Z jabz na  polnoc od A fganistanu,7"® a Pyw.Pioch. w m,Ke23aine,8-Ka 
Pyw .Piech, w m ,C zok-Pak,9-ta  Dyw.Piech, w m*Margoianie w d o lin ie  f e r t ia n s lc ie j ,  
10—t a  Dyw.Pioch* w m»łngowoje,0,0*A* w r.i*Guz>ar,l*Puik u/anow w m* Ot a ra , zawią­
zek B roni P an cern ej w m * K o re b a /ta ,a r ty le r ia  a rm ii w ra.KararSn*W'j tak im  sk ła d z ie  
i  rozlokow aniu Armia P o lsk a  zn a jd u je  s ic  do ew akuacji c z ę ś c i  z o ln ie rą y ,k b b ie t  
i  d z ie c i  do I ra n u .

S tosunk i Polsko-Sow ieckie po p o d p isan iu  umowy g e ru S ik o rsk i -  K a js k i, 
przechodzą rożne  fa z y . &.S*S»R. zmuszone by ło  do p o d p isan ia  umowy p o lsk o - 
sow ieck ie j k a ta s tro f a ln a  s y tu a c ja  na f ro n c ie  (arm ia nićm iocka ijodchodzi pod 
Leningrad i  I.Ioskwe) i  pod nacisk iem  rząd u  b iy ty  jak ieg o , na k tó reg o  pomocy gos­
p o d a rcze j bardzo  R o s ji  zaleza/o*.

■7 f a z ie  początkow ej gw arantuje R osja  uw oln ien ie  w szystlcich  jeńców 
vo jo iu ^ c h , a r  o ez t cwanych,uwiezionych,daportuwanyoh i  "wcielonych do A rm ii C zer­
wonej obyw ateli polsldLch na podstaw ie t,z w . "aran o stii” »
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Z ‘biegiem  czasu.
. Rząd Z ,S .S sR.Qoraz b a r -

d z ie j  zaczyna u n ien o z lir/iac  
rozwoj Arm ii P o ls k ie j  p rzez  
n ie  zw aln ian ie  z obozow p ra ­
cy ,w iez ien , zamykanie D ele­
g a tu r  Rządu. P o lsk ie g o ,o g ra ­
n ic z e n ie  - ic j  i  żywnościowych, 
i  n ie  zaopatryw anie Armii w 
b ro n 3 ,ja  t s tń ie n ie  Armii 
P o ls k ie j  w -Z .S,S .R , b y ły  
w ręcz ro zb ieżn e  zdan ia  Rzą­
du P o lsk ieg o  i  Z .S .S .R .R za- 
dcrwi i  Dowództwu P o lsk ich  
S i ł  Zbrojnych z a le ż a ło  na 
w yciągn ięc iu  z obozow p racy  
t a zw. "łag rów ",m icjsc  z e s /a -  
n ia  t .z w . "posiołkow ", z sze ­
regów a rm ii czerw onej,p rzy ­
mus owo tam w cielonych oby­
w a te l i  Państwa P o lsk ieg o , 
ja k n a jw ie k s z b j 'i lo ś c i  żo ł­

n ie rz y  i  zorganizow anie z n ich  w szystk ich  P o lsk ic h  S i ł  Zbrojrych. pod do-... 
wodztwem gen, Andersa i ’w z ięc ia  u d z ia łu  w walkach z-Niemcami c a ło śc i. Armii 
P o ls k ie j  po odżyw ien iu ,w y leczen iu ,p rzeszko len iu  i  uzbrojeniu.Rzadcsw i ZSSR, 
zależano  początkowo na dorywczym, z a ła ta n iu  lu k  na f ro n c ie  poszczególnym i 
dywizjam i i  organizow aniu dalszych  d y w iz ji po w ykruszeniu '.sie  ic h  na

° * Rozbieżność zdań Rzo.du P o lsk iego  i  Z .S .S .R . ru s ia ^ a  iw konsekwen­
c j i  doprowadzić albo  do w ypełn ien ia  p rzez  Z .S .S . warunków umowy t„ sn .,z o r-  
ganizowanie A rm ii P o ls k ie j  pod polsk im  doradztwem,wyposazortej i  nowocześ­
n ie  u z b ro jo n e j,a lb o  do w y s/an ia  d y w iz ji nieprzygotow anych do w allo i,żo ł­
n ie rz y  ■wycieńczonych pobytem w sowicokich " ła g ra c h " ,c o  w r e z u l ta c ie  d a ło ­
by  w ybicie poszczególnych jednostek, i  n ie s tw o rzen ie  Armii P o ls k ie j .

Ra k o n fe re n c ji  G en.S ikorsk iego  ze S ta lin e m ,d n ia  1J grudnia' 1941 
roku z o s ta ło  u s ta lo n e , ze lic zeb n o ść  "wojsk p o lsk ic h  w yniesie  $£>•. ty s ię c y ;
6 dyw iz ji po 11 ty s ię c y ,o ra z  JO ty s ię c y  w ojsk pozadywm y jn y c h .Z e s ta łd  . 
u s ta lo n e , be'poboram i zostana  o b ję to  n a jp ie rw  południowa R e p u b lik i .S ta l in  
p rź y rz ó k i w ysłan ie  do A n g lii 2J ty s ię c y  ż o łn ie rz y  do L otnictw a i  m arynar­
ką., do Brygady K arpack ie j na B lisk im  W sch o d z ie , Wojsk P o lsk ich  w Szkop j i ? , 
oprocz wymienionych 9^ ty s ię c y ,

W szystkie be .umowy z o s ta ły  p rzez  Rząd Z .S .S .R . niedotrzym ane.
W lutym  1 9 ł2 .ro k u  r a c je  żywnościowe d la  Arm ii P o lsk ie j, z o s ta ły  zm niejszo­
ne do, 44 ty s ię c y .
Z r a c j i  tych  m iała ' f  '
-.yzyc Armia P o lsk a , 
k o b ie ty ,d z ie c i ,k tó ry ­
m i opiekowała .bib 
Armia P o lsk a ,a  k tó rzy  
nap ływ ali' z 'łagrów  i  • . 
posiołkow , szukaj ac 
o p a rc ia  o P o lsk ie  S i­
ł y  Z bro jne,

■ Yfaruriki
b y tu  oprocz 5 - e j  DP, • 
b y ł /  c ie z k ie ,T y fu s  p la ­
m isty  (w K o m in ie  za­
b i ł  3 ty s ie c e .w  Guzar 
5 ty s ię c y ) ,m a la r ia  i  
wycie nc zenie  gZod owe 
d z ie  s ia tkow ały  Vs s y s tk ic h .
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¥  walce z epidem ia i  aw it amino za Armia P o lsk a  u to rac i/a  w iece j n iz  s ta n  
je d n e j dyw iz ji.D n ia  18 marca 194-2 roku, na k o n fe re n c ji  u  S ta l in a  z o s ta ło  
u s ta lo n e ,z e  Z .S .S .R .n ie  zyczy so b ie  T/iecej jak  3 dyw izje oddziałów  p o l -  
sk ic h iE e sz ta  -wojska mia£a byc ewakuowana do Ira n u .

Ewakuacja' rozpoczyna s ie  23 marca 194-2.r.N ajw yzsza i lo s c  ea-zakuowa- 
nych b y ła  z Guzar,3axgowo j e ' i  Kermine.W "pierwszej f a z ie  ew akuacji wyje­
c h a l i  do Iran u  ż o łn ie rz e  8 ,9  i  10 D .P ,,1  Pu/lc U/ naw, nadwyżki 5 ,6  i  7 EP« 
i  C.¥.A,Razem z -wojskiem ewakuowano czesc lu d n o so i c y w iln e j,k o b ie t i  
d z ie c i .

Od p o c z ą tk u - is tn ie n ia  Armia P o lsk a  vz Z .S .S .R . otrzymana u z b ro je n ie  
n iekom pletne,poniew aż Rząd ZSSR. odnw iąZ  d o s ta rc z e n ia  b r o n i ,  B ronia 5 ,DP. 
trz e b a  by ło  ćwiczyc in n e  dyw izje, o d leg le  od s ie b ie  setkam i lćLloraotrcw,
¥  m iesiącu  kw ie tn iu  194-2. r .  w ładze sow ieckie ośw iadczyły, ze d a lsze  re k ru ­
t a c j e  do -wojska n ie  bcda przeprowadzane i  ocho tn icy  do Arm ii P o ls k ie j  
m usioli'pom im o w ie lk ic h  p rzeciw ności przebywać s e tk i  kilom etrów  na v ł a s -  
na ro k e ,a b u  d o stać  s io  do A rm ii.¥  m iesiącu  czerwcu 1 9 4 -2 ,r .u s ta je  ze s t r o ­
ny Z .S .S .R . pomoc w żywności i  odziezy d la  lu d n o śc i aywilnej.W  tym te z  
m iesiącu  z o s ta jc  postanow iona druga ewakuacja oddziałów  p o lsk ic h  z ZSSR.

Dnia 6' s ie r p n ia  1942. r ,  gen. Zuków, O fic e r  łącznikow y p rzy  Dtwie P .S . 
Z.powiadom ił, ze Rząd. Sowiecki n iezgadza  s io  na d a lsz e  formowanie Wojsk 
P o lsk ic h . ■■

Wiadomości o p ie rw sze j ew akuacji oddziałów  spowodowały masowy ruch  
lu d n o śc i p o ls k ie j  na po łudn ie .L udność ,dazaca  na p d lu d n ie  do oddziałów  
Wojska P o lsk ieg o  bez żadnych srodkow żywności i  m a tę r ie łn y c h ,n a ra z a /a  
s ie  na aresz tow an ie  w c ię ż k ic h  warunkach haosu komunikacyjnego w R o s ji .
Po p r z e jś c iu  do w ojska m usia/a  byc żywiona p rz e z  ż o łn ie rz y  z ic h  w łasn e j 
r a c j i  żywnościowej.

\7 m iesiącu  s ie rp n iu  194-2. r .  wojsko ze swych głodowych r a c j i  żywnoś­
ciowych żyw iło 60 ty s ię c y  ludzi.W  ty ch  warunkaoh w m iesiącu  s ie rp n iu  4-2. 
rozpoczyna .sic druga ewakuacja Wojsk Po lsk ich .D ruga ewakuacja w yniosła  
70 ty s ię c y  wojsk p o lsk ic h  i  lu d n o śc i cy w ilnej .Ewakuacja odbyła s ie  p rzez 
Krasnowodzk,przez morze K a sp ijsk ie  do p o rtu  P a h le v i w I ra n ie .Z  t a  chw ila 
Wojsko P o lsk ie  na te re n ie  Z .S .S .R , p rz e s ta ło  i s t n i e ć .  __ .

Ż o łn ie rz  Armii P o ls k ie j  w Ź .S .S .R .,p ó źn ie jszeg o  2 ^o ip u su ,p o  p r z e j ­
ś c iu  sow ieckich "łagrów 1’,w ic z ie n , obozow je n ie c k ic h ,p o  p rz e jś c iu  o lb rzy ­
mich obszarów od A rc h a n g ie ls k a i  Kot/asu/Kałym y i  '’'’ładyw osto lcu ,S yr-D arii, 
Krasnowodzka,po p rz e jś c iu  głodu, chorob ,vycienc  zeru . i  m altre tow an ia ,s tw o­
r z y /  k am ę o d d z ia ł / ,  zahartowano fizy czn ie ,w y ro b io n e  sp o łeczn ie  i  narodowo, 
k tó re  p ó ź n ie j w Iran ie ,Izaaku i  E g ip c ie  złączone z Brygada K arpacka stwo­
rzymy 2 korpus okryty sława b itew  Monte C assino  i  B o lo n ii.

Czesc ż o łn ie rz y  z dawnych "P o lsk ich  S i ł  Zbrojnych" w Z .S .S .R ,, 
k tó ra , n ie  w esz ła  w sk ład  2 -Korpusu, z a s i l i / a  s z e re g i  lo tn ic tw a ,m ary n ark i 
i  Wojska P o lsk ieg o  w Szkocji,O becnego l.K o ip u su .

Pówodow sp o isto sć i,w y so k ieg o  m ora le ,odporności na wsz<2.k ie  p rz e ­
c iw ności, ż o łn ie rz y  2 K orpusu ,należy  szukać w ic h  wspólnych p rzeży c iach  
w Z.S .S.R .,w spólnym  pobycie dowodccrw i  podwładnych w w ięzieniach, i  " fa g -  
ra c h " , wspólnym grodzie  i  c h ło d z ie ,k tó ry  p rz e trw a l i ,w  wspólnym w y sięk u .-
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JAK SKRZYDLATE ITUSAEY B IJA /! ONGIŚ SZWEDA.

. . .  "Pan Uo/odyjow ski n a p i ł  s ie ,  o b ta r /  z o /te  w ąsik i i  p o ćza /:
-Pewnie c i  n ie  b ra k /o  r e l a c j i  o w arszaw skiej b itw ie ,b o  wszyscy o n ie j

mowia,wiec te z  i  j a  n ie  becie s ie  nad. n ia  długo rozw odzi/.N asz pan  m i/o s-  
c iw y .. .  da jze  mu Boże zdrowie i  d łu g ie  l a t a ,b o  pod innym królem  zgŁne/a~ 
by t a  O jczyzna wsrod k lę s k .♦. okazał s ie  'wodzem znamienitym. Gdyby b y / 
t a k i  p o s /u ch , ja k  -wódz, gdyhysmy b y l i  go g o d n i,k ro n ik i z ap isa ły b y  nowa p o l­
ska w ik to rie  pod Vfórszawa, grunw aldzkiej i  b e re s te c k ie j  raw na.K rotkó mó­
w iąc,p ierw szego  d n ia  b iliśm y  Szwedów.Drugiego p o czę ła  fo r tu n a  to  na t e ,  
to  ńa tam ta s tro n ę  wagi n a c h y la ć ,a le  p rz e c ie  byliśm y gora.U tedy to  p o sz -

-/ a  dó a tak u  lite w sk a  husaria ,-#  k t ó r e j ' i  Roch s /u z y /  pod kniaziom  P o /u b in - 
••stóan, żo /n ierzem  w ielkim .U ićisia/em  ic h , gdy s z l i ,  jako  c ie b ie  w idzę,bo  s ta ­
łem  z laudonskim i na -wyżynie pod sa n c a n i,B y /o  ic h  1200 lu d z i  i  kon i j a ­
k ic h  św ia t n i e  wńLdżia/.Szli na p o /  s t a j a  wedle n a s’ i  mowie c i ,z ie m ia
d rż a ła  pod n im i.U idz ie lism y  p ie c h o tę  b randenburska ,na  gwę/t. za ty k a jaca  
p ik i  w z iem ie,aby  pierwszemu impetowi s i e  o p rz e ć .In n i -w a lili z muszkie­
tów, az dyny z a s /o n i /y , ic h  zupełnie.Spojrzym y: H usaria  juz  ro z p u ś c iła  ko - 
n ie .B o ze ,co  za impet 1 U pad li w dyra, 0 .U ranie ż o łn ie rz e  poozna krzyczeć: 
"Z/amia ! z /o o ia j"  P rzez  chw ile n ie  widać n ic .A z zagrzm ia/o cos i  dźwięk 
s ic  u c z y n ił ,ja k b y  w ty s ią c u  kuźn i kowale młotami b ili.S p o jrz y m y : J e z u s ,' 
l la r ia  ’ E lckborscy  mostem juz  le z ą ,ja k o  ży to ,p rz ez  k tó re  bu rza  p rz e jd z ie ,  
a oni ju z  hen za nim i 2 Jeno  proporce m igocą;2 Id a  na Szwedów ! U d erzy li 
o r a j t a r i e  -  R a j ta r ia  mostem I U d erzy li na d ru g i regim ent -  mostem i 
Tu huk, arm aty grzm ią. s .widzimy ic h , gdy w ia tr , dym z w ie je ./am ia  p ic ćh o tc  
szwedzka, •» .W szystko p ie rzch a ,w szy stk o  s ie  w a l i , r o z s te p u je , id a  jakgdyby 
u l i c a , ».bez  .n a /a  p rzez  c a ła  armie juz  p r z e s z l i ! , ,  .z d e rza  s ie  z pułkiem  
konhej gw ard ii,w stod  k to reg o  O arolus s t o i . . ,  i  gwardie jakoby, w icher r o -  
zegria/ ’ ■ ' .  ' '

Tu p rze rw a/ Wołodyjowski opow iadanie,bo K m icic-pibsoiam i oczy 
z a tk n ę / i  k rzyczeć  p o cza /:

-fllatko Boża1 I r a z  w idzieć  i  p o lec  ! '...
-Takiego a tak u  n ie  zobacza juz, oczy moje -  c ię g n a / d a le j U ta/y

r y c e r z , -  Nam te z  skoesyo kazano® ,, w iece j n ie  w id z ip /e r .a le  coO powiem, 
to n  s /y ą z a /  z u s t  szwedzkiego o f ic e ra ,k tó ry  p rzy  boku 1 rolowym wówczas 
b y /  i  w/asnymi oczyma na te rm in  p a trzy /.G u y  ju z  h u s a r ia  w szystko z/am a/a 
po d ro d z e ,te n  P c rg e l l ,k tó r y  p ó ź n ie j pod Rawa wpad/ w nasze r e c e , r z u c i /  
s ie  do ra k  K arolow i; " K fe o lu ,ra tu j S z w e c je ! R atu j s ie b ie  -  k rzy k n ą / -  
u s tę p u j j u s tę p u j ! -ń io  ic h  n ie  wstrzyma i " -  A C aro lus na to :  "Na n ic  
p rzed  ram i ustępow ać, trz e b a  opor dac lub zg in ać ł"  P rzypadają  in n i  j e ­
nera ło w ie , b /a g a ja ,p ro sz ą ,n ic c h o e .R u sz y / n a p rz ó d ® z d e rz y l i  s ie  i  z/amano 
Szwedów p rę d z e j ,n iz  do d z ie s ię c iu  zrachow a/.K to le g / , te g o  s tra to w an o ; 
in n i  ro z s y p a li  s ie ,  ja k  groch.- Nuż ic h  c iac .K a ro l o d b i/ s ie  samcnytorjna-

. •• .jb ch a / go K ow alski,po znał ..ho- go ju z  Gya razy  w id z ia /.K icd y  n ić ' n a t r z e ’ . ,*
, r a j t a r  z a s ta w i/ k ró la .  a le  ovwo,powiadali c i ,k tó r z y - w id z ie l i ,z e  i  p io ­

run  p rę d z e j n ie  z a b ija ,  jako  Roch ro z w a lił  go na cbwoje .Wówczas sam k ro i  
r z u c i ł  s ic  na n ie g o .»„

.. . - Wołodyjowski p rze rw ał znów opowiadanie i  ode tchną/ g /oboko ,lcoz
. Kmicic zaraz  zaw o/a/;

-Kończ ju z ,b o  dusza zc mnie w yjdzie! .
- S to r ? /  s ie  wtedy w środku p o la , iz e  p i e r s i  końskie u derzy /y  

o p ie rs i,Z a k o tło w a ło  s ic !  "Spojrzę -  powiada nam o f ic e r  -  az k r o i  wraz 
z koniem ju z  na ziem i !" W ydostał s i c , r u s z y /  cyngla k rćo 'icy ,ohyb i/.R och  
go za /e b ,b ó  mu kapelusz spad/®Juz miecz -wznosi/, ju z  Szwedzi m d le li z 
p rz e ra ż e n ia ,b o  n ie  czas b y /o  i s c  na ra tu n e k , gdy Bogusław jakoby z pod 
ziem i w yroś/ i  w samo ucho Kowalskiemu w y s t r z e l i / ,z c  mu głowo wraz z h e ł­
mem r o z n io s /" .
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W A R S Z A W A  -  G A L L I  P  O L I .

Tego d n ia  S ta s ie k  w raca / w cześniej do domu.Uda/o nu s ie  z a /a t~  
w ic d la  m a js tra  k i lk a  prywatnych spraw i  te n  p u ś c i /  go p rzed  czw arta , 
chociaż  Niemcy zawsze b . dok/adnie  k o n tro lo w a li,c z y  kogoś n ie  b rak u je  
p rzy  w y jśc iu  z' fa b ry k i,

-" Idz ,idz ,pow iem  zes p o je c h a / z wozami ,iic s ie  n ie  b o j"  spowie­
d z ią /  mu, zadowolony w idocznie z powodu z a /a tw ie n ia  g/owńoj sp raw y ,bu te l­
k i  "b im bru",k tó ra  mu skorribinowa/ S ta s ie k ,

To te z  S tach n ie  c ze k a /,w c isn ą / s ie  w nat/oczona  dwunastkę i  
p o je c h a / do m iasta .P o  to  p rz e c ie ż  s t a r a /  s ie  o "bimber" d la  m a js tra  -  
m ia / d z iś  "odprawę" na Ż elaznej o wpo/ do p i ą t e j , egzamin z "w yszkolenia 
pojedynczego s t r z e lc ą "  w szko le  T ajnej O rg an izac ji Wojśkowoj.W m yśli pcw- 
t a r z a /  sob ie  zapam iętany a d re s  i  p la n  lo k a lu :"N u m er..,,d ru g a  bram a,schody 
z le w e j , t r z e c ie  p ię tro ,d rz w i na praw o,Pytać o Pana In z y n ie ra H,Na Targo­
wej p rz e s ia d /  s i e  w p ią tk ę ,

. -  Tramwaj w jecho/ na m o s t.C h rz ęśc i/ i  h u czą / na żelaznych sp o ję -
n iaoh  m ostu.A le mimo to ,w śró d  teg o  h o /a su  w pewnym momencie daŹLo s i e  
s /y sz e c  s y g n a / 't r ą b k i :  t a ,  t a  t a , , ,b a r d z o  n ie  p rzy jem ry ,S tach  w zdrygnę/ 
s i e . J a d a . , .p o n y s la /.A le  z k tó r e j  s tro n y ?  za n im i czy na przeciw ko? na 
moście można zatrzym ać tramwaj -  k iep sk a  sprawa. W yjrzą/ tro ch c  ku p rz o -  . 
dowi o i l e  mu t /o k  p o zw o li/ i . , , zobaczy /. Dwie budy z ie lo n e  od żandarme­
r i i  je ch a /y  w is /o s tra d a  w k ie runku  m ostu, 0 , . , t o  n ie  dóbr z e .P r zygot owa/ 
dokumenty fa b ry c z n e ,p rz e c isn ą / s io  b l i ż e j  w y jśc ia  i  p a trz y /*

Budy zw olni/y  p rzed  m ostom ,zakreci/y  i  s ta n e /y  P ron ten  do P la ­
cu Zamkowego.Kilku żandarmów zeskoczy/o  i  s ta n c /o  ko /o  p rz y s tan k u . Tram­
waj z b l iz a /  s ie  -  n ie  b y /o  gdzie u c iek ac  -  m o st.Jcszcze  s to  p ię ć d z ie s ią t  
m ctrów.M otorńiczy zw aln ia ,po  szynach w lecze s ie  ja k i ś  woz konny,Jeden mo­
ment, chwyt rę k a  za ze lazn a  belke  m ostu,tram w aj p o je c h a / d a le j  i  za s /o n i / .  
Skok na ziem ie.Z  d ru g ie j  s tro n y  je d z ie  tramwaj na P rag o ,Jo d z ie  je sz c ze  
dosc wolno.Skok na s to p ie ń  ty ln eg o  pom ostu .I zwrot g/owy w ty / :W id z ic l i ,  
osy n ie  w id z ie li?

W szystko w porządkuj te ra z  t rz e b a  uważać,Tramwaj z b liz a  s ie  
do p rzystanku  na P r adze. T u ta j j e s t  sp o k o j,S tach  wy s ia d /,O d sz e ć / k i lk a ­
d z ie s ią t - k r  okow w prawo od mostu i  s p o jrz ą /  na druga s tro n ę  Wis/y.Cfao -  
za trzy m ali tramwaj -  w y rz u o ili ludzi.S praw dzaj dokumenty.Na budach z a -  
c z e rn i/o  s ie  od ub rań  cywilów. Ano -  mam sz c z ę śc ie  -  p o r y s la / .

Budy p o s tc /y  je sz c ze  porę  m inut i  iU szy /y  pod gore na P lac  
Zanikamy,Ludzie,którzy p o z o s ta l i ,p o s ia d a l i  do tramwaju i  o d jech a li,N o  -  
t rz e b a  ryzykow ać,nie ma czasu .W siad / w pierw szy tram w aj, jadacy  do s ro d - 
m ieśc ia .N a jb ezp ieczn ie j jechac  za n im i.

Na Krakowskim Przedm ieściu  b y /o  spo k o jn ie ; Królewska te z  bez 
przypadkow,Dopioro,gdy tramwaj z a k r ę c i /w  Harsza/kcrwską,na skrzyżowaniu 
K ró lew skiej i  G ran iczne j,m igne/y  z ie lo n e  mundury i  h c /ry ,O h o ,to  d z iś  cos 
j e s t  na m ieśc ie , Ale d a le j  znów b y /  spoko j,Ż elazna ,G dzie  te n  n u m e r,,»
J e s t  — są s ie d n ią  kam ienica po d ru g ie j  s t r o n ie .  Pewnym, spokojnym krokiem 
p rzez  je z d n ie . , . Za p ie c  wpo/ do p i ą t e j  -  a k u ra t na c z a s .

Na- u l ic y  r u c h , t /u r y  lu d z i  na chodnikach -  czas wy chodzenia 
z pracy,W b ram ie -n ie  na nikogo.D ruga b ra m a ,sc h o d y ,trz e c ie  p ię tro .T o  te  
d rz w i.• .Z araz  egzamin.

S tach  p r z e t a r /  oczy i  ze zdumieniem s p o jrz ą /  woko/ sieb ie ,T ale , 
wspomnienia p rz e n io s /y  go w t e  dawne c za sy ,tru d n e ,p o ln e  zmagań o życie ,— 
gdy tu ,m a p rzed  sobą b / e k i t ’m ieniącego s i e  morza, spokoj,przeryw any szu­
mem f a l ;  z a r p /y n io  z n ie b a ,ro z le n iw ia ,o d b ie ra  s i / y  i  e n e r g ie .-  N o ,trz e ­
ba  tro c h ę  pop/ywac -  decyduje -  nam je szcze  ty lk o  godzinę przerw y t r o p i ­
k a ln e j . -
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ZWYCZAJ! ŻYCIA C0BZ1HI1GG-C KA WYSPACH BHYTYJSiZICH.

Poda je  o zy te ln ik o w i zb io rek  uwag i  r a d  odnośnie obyczaj crw b r y ty j s ­
k ic h , aseby u ła tw ić  mu z n a le z ie n ie  s io  w tym nowym. d la  nas sp o łeczeń stw ie , 
k tó re  j e s t  bodaj n a js ta r a n n ie j  wychowane ze w szy stk ich  w sw iocie .F arny  
tego  wychowania s ie g a ja  do w szy stk ich  od/amow i  k la s  społecznych; sa  b a r ­
dzo mó/e ro zn ieć  w zachowaniu s ie  ro b o tn ik a  i  a ry s to k ra ty  w formach w spół­
życia  A n g lik a ,S zk o ta ,lu b  Y/alijogyka.Pormy t e  sa  wpajane Brytyjczykow i od 
d z iec iń stw a  ta k  w domu ro d z ic ie lsk im , ja k  p rzez  szko ło , i . t o  bynajm niej 
n ie  z czystego  snobizmu; celom ioh  j e s t  u ła tw ie n ie  sobie ży c ia  i  u n ik an ia  
w szystk ie  go, co b liźn iem u  może sprawie p rzy k ro ść  lu b  i r y t a c j e ,

B ry ty jczyk  j e s t  bystrym  obserwatorem  i  ż. zachowania s ie  cudzoziemca 
w yciaga w niosk i odnośnie jego w a r to ś c i ,  jako człow ieka i  p a r tn e ra  w p racy  
i  w tow arzystw ie.Z atem  -  j e ś l i  chcesz zdobyć sob ie  dobra o p in ie , sympatie 
i  p rz y ja z n  -  n ie  rob nio,.ęoby b y ło  n ieprzyzw oito  i  św iadczyło o złym wy- 
chow ariu»Brytyjeżyk j e s t  uprzejm y i  gościnny; j e s t  jednak pow ściągliw y i  
okaze c i  swoje soroo wtedy dopiero ,gdy  s ie  p rzekona,zo  w a rt je s te s  jogo 
p rz y ja z n a . * ' -■

2 .p ł-c h  y  o s__o b i  s t  e ,  •
l) . B ry ty jczy k ,ch o c iaż  przepojony  duma narodowa, j e s t  slcromny i  

uczynny we wbp odżyciu , h ic  naw idzi on b lu f f u  i  c h e łp ie n ia  s ie .P rz y  pozna­
n iu  odnosi s ie  do c ie b ie  życzliw ie  i  z zaufaniem»To te z  l e p ie j  j e s t  n ie  
nowio n ic ,a n i ż e l i  "bu ja c ’1.S tra ć  j.; on natychm iast c a łe  zau fan ie ,g d y  p rz y -  
ł a p i e  c ie  na }?łamstwie, .

2-)B.ryty jeży k  nigdy n ie ; mewi, o so b ie . J e s t  w; bardzo  -złym to n ie  opo­
w iadać-'n ie p ro sz o n y .i n ic .p y ta n y .o  so b ie , o swoich sukcesach i  b o h a te r -  
stwach -  chooby b y ły  prawdziwe.Przypadniegmu o w io lo  w iece j do g u s tu , gdy 
na jego p y ta n ie  n .p , o - Odznaczenie bojowe, odpowiesz skromnie i  z zażeno­
waniem, w zglednie zv humorem,ni.e w ysuw ająctA opovrf.adaniix-..swej osoby na p ie rw - 
szy p ia ń ,

5 >  rozmowie z .B rytyjczykiem  nigdy n ie  morw z le  o t r z e c i e j  o so b ie , 
B ry ty jczyk  b rzy d z i sie. óbmqv;a«Gdy n ic  mozosz pow iedzieć n ic  dobrego -  
ni© morw n ic . Dotyczy to  szczeg ó ln ie  ta k  p o p u larne j w naszym zespole  Icry- 
ty k i  p rze ło żo n y ch  lub s ta rsz y c h .B ry ty jeż y k  W: takim, wypadku s t r a c i  szacu­
nek do c ie b i e ,a  n ie . do osoby obrmwianc j .

B - 4)llcrw ty lk o '.ta k  g łośno ,aby  c ie  s ły s z a ł  .twej pozmowoa; nawet w tedy, 
gdy je s t e s  zirytow any a lbo  podp ity .G łosnc  w ykrzyklzanie  świadczy w oczach 
Bryty* jeżyka  . .o bardzo. nędznym wychawaniu.

5) S te r a j  s ie  n ie  pomagać so b ie  w roznoiTie. rekam i,B ry ty jczyk  p ra ­
w ie nigdy , n ie  ges1y1culujo.'Yyriachiivanic rekam i w c z a s ie  rozmowy śmie szy 
go u -P o laka  ta k  .samo, jak  nas ra-z-i-przesadne gestykulow anie Y?łochow,

6) W ystrżegaj s ic  -w stosunkach z B rytyjczykam i u n izonnosc i i  o b ja ­
wów p rzesad n ej g rzeczn o śc i Al tow arzystw ie b ry ty jsk im , i  w domu pry.watnym 
n ie  s tu k a j obcasami i - n i e  Im aniaj. s io ,zg in a .ja c  s ie  .w k ab łak .S a  t o  zwy­
c z a je ,k tó re  p rz y sz ły  do nas z ^ióEiioc i  sm iesza B ry ty jc z y k a ,k to ry ,k ła n ia -  
ja ó  s i e ,n i e  zg ina k a rk u ,a n i n ie  łam ie  s ie 'w  b io d ra c h ,le c z  wyprostowuje

p ic .Z g in a n ie  sic. uważa za.n iegodne jego dxmy»iH e macy żadnych powodow, ażeby 
s ic  czuo m niej dumni od A«glitecjw>

.. 7)W ystrzegaj s i c  "gogusiow atosci" w u b io rz e ,P o je c ie  e le g a n c ji 
u  B ry ty jczyka o p a rte  j e s t  na ...spokojnym i  schludnym, u b ie ra n iu  s ic ,U  osob 
wojskowych:-.wszelkie w ynalazki indyw idualne v  umundurowaniu,ktoro odbie­
g a ją  od. p rzo p isu  -  jak , spodnio lub  b lu z a  niezwykłego k ro ju ,p rze sad n io  
k ró tk ie  k u r tk i  ( f rc n c z e ) , koszule- i  kraw aty w k o lo rach  fan ta s ty czn y ch  -  
sa  n ie  do pom yślenia i,uw ażane jako  swziadectwo g łu p o ty . Natom iast zwraca

. on uwago na nie doso s ta ra n n ie  wyczyszczone’ obuwie i  pasy .

kab%c5%82ak.Sa
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SgolUgs.
l ) j e d n a  z zasadniczych cech , obowiązujących we 'w szystkich 

przejaw ach  życia  b ry ty jsk ie g o , j e s t  punktualność#
Punktualność n ie  ty lk o  w p racy , a le  tak że  w życiu prywatnym 

i  tow arzyskim . J e  a ć l i  n .p .  j e s t e s  proszony do ro d z in y  b ry ty  j a k ie j  na 
godzinę 180Ó,o godz.1805 je szcze  c i e  n ie  ma -  saczna s ie  n iepoko ić ; 
j e ż e l i  do godz.1810 w dalszym c iągu  s i e  n ie  zjaw ica. -  s a  p rzekonan i, 
zc o le g ło s  w drodze w ypadkow i;jeże li w re szc ie  p rz y jd z ie s z  o godz.1815- 
n ic  c i  n ie  p o w ied zą ,a le  pcmysla so b ie ,z e  j e s t e s  bardzo  zlo  wychowany »

P r z y ję te  j e s t  przychodzenie w takim  wypadku o parę  minut 
w c ześn ie j,c zek an ie  p rzed  broma z zegarkiem  wz roku i  w e jśc ie  p u n k tu a l­
n ie  o oznaczonej g o d z in ie .

Dotyczy to  rzecz  ja sn a ,ty m  b a rd z ie j  ży c ia  zawodowego i  s/£uz~
boeego. . 2)llozesz byo proszony na "lunch" lub "d in n e r" , wówczas• obowią­
zuje ab so lu tn a  p u nk tua lność . Na " c o c k ta i l  p a r ty "  lub  "danoo" mozesz 
p rz y jś ć  w c z a s ie  dowolnym,jednak n ie  p ó ź n ie j ,  jak  w p ie rw sze j godzin ie  
od oznaczonego poczatku.N a pisem ne zaproszen ie  obowiązuje pisem ne p o t­
w ie rd zen ie  p rz y ję c ia  zap ro szen ia  w zg ł. u sp raw ied liw ien ie  niem ożności p rz y ­
b y c ia , . .

3 /P rzed s taw ian ie  s ie  bezpośredn ie  -  n ie  j e s t  p rz y je tc .N a le ż y  
zawsze czek ąc ,az  k to ś  c ie  p rzed staw i,ew en tu a ln ie  p ro s ie  kogoś o p rzed ­
staw ienie.W  prywatnym domu obowiązek te n  n a leży  do gospodarza lub gospo-

Przedstaw iony k o b ie c ie ,n ie  w yciągaj r e k i  dopoki ona c i  j e j  
n ie  poda.N ic c a łu j  podanej r e k i ,b o  w zbudzisz sen z a c je .

Na " p a r ty " ,n a  k tó ra  p ro szen i s a  l i c z n i  g o ś c ie ,n ie  j e s t  p rzy ­
j ę t e ,  aby byc przedstaw ianym  w szystkim  obeerym. Gospodarz p rzed staw ia  c ie  
-w pewnym ko/ku,poczym mozesz byo p rzedstaw iany  dalszym osobom z a leżn ie  
od ch ęc i lub  przypadkowych- spo tkań . Bśbł. Jag.

W m ie jscu  publicznym , ja k  w p rz e d z ia le  k o le j  owym ,przedstawianie 
s ie  n.p.osobom  wojskowym,nie j e s t  przy  jo to ,U o zna rozmaw;/iao  i  bez teg o .

Sa w ypadki,chociaż rz a d k ie ,z e  s y tu a c ja  wymaga przcd.stawd.enia 
s ie  d ru g ie j  o so b ie ,a  niema nikogo wz p o b liż u  k to  mógłby dokonać t e j  f o r -  
malnosci.Nowczas powiedz kim je s te s  bez cerem onialnego ukłonu i  bez-w ycią­
g an ia  r e k i .

k)Tytniłowanie s ie  o p a rte  j e s t  na n astępu jących  zasadach: 
słowo " s i r "  j e s t  ty tu łom  szlacheckim  i  p r y  s łu g u je  członkom ro d z in  
sz la c h ec k ic h  od k h ig h f a  do D u k a .pan ic ,na lezace  do ty ch  rodow,noszą 
t y t u ł  " lad y " . T y to / " lo rd "  związany j e s t  z p o s ia d ło śc ią  ziem ska i  p rz e ­
chodzi z o jca  na sy na ,dz iedziczącego  m a ja te k ,In n i synowie noszą t y t u ł  
" S ir " .

W szerszym,potocznym sen s ie  "S ir"  i  "Lady" używane sa  jak  na­
sze "W ielce Szanowny p an ie"  lub  "Pani" i  stosowane głownio w korespon­
d e n c ji  szczeg ó ln ie  handlow ej.

, W. wojsku szeregowy odzywa s ie  p rzez  "S ir"  do o f ic e ra ;  o f ic e r
młodszy do sztabowego,sztabowy o f ic e r  do s ta rsz e g o  s to p n ic  n*Wszyscy ty tu ­
ł u j ą  w te n  sposób generałów.

lliedzy  równymi sob ie  stopniem,wizgi,w stosunku do n iższych  
używane j e s t  odezwanie s ie  samym ty lk o  s to p n ie m ,n .p ."c a p ta in "  a lbo  "Br" 
i  nazw isko ,np ,"M iste r Jen n in g s" .

W rozmowrio z cyw ilnym i badz oszczędny w używaniu  ty tu łów :
"By Lord" albo "S ir" .P ie rw sze  używaj ty lk o  wówczas,gdy w iesz napewno, ze 
ow Pan j e s t  lordem; norm alnie w ystarczy  "S ir"  a lb o  je szcze  l e p i e j  zwykłe 
"You".Zawiszę natom iast używaj należnego ty tu łu ,g d y  danego pana a lbo  p a -  
n ia  p rz e d s ta w ia sz  trzeciem u: N p."This i s  S i r  W illiam  Knol" a lb o  "T his i s  
Lady H astings" a lb o  "T his i s  Mrs Balcer".

Gdy odzywasz s ie  do pana lub  p a n i,k tó ry c h  znasz p r z e lo tn ie ,  
używaj Nr (Brs lub M iss)z  n az \isk io m .N p .: "Mrs Baker"
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Gdy j e s t e s  w; b a rd z ie j  z a sy /rch  s to su rik ao h ,s to su j Mrs (lira  lub  . 
M iss) z imieniem, n p . ' l i s s  ? 'ixy".

Gdy j  o s to s  na s to p ie ,o d p o w iad a jąco j naszemu. " ly ^m o zesz  uaywac 
samego iE iienia.N p*',IIa iy ’:,a lb o  "Jonny",

5)Mic proponuj nigdy "b ru d e rsz a ftu ” z k ie lis z k ie m  w-r r e k u .J e s t  to  
zwyczaj n iem ieck i i  n io  k u ltu ra ln y , n ie  uznawany p rzez  b ry ty jc :y k o w ,Z a- 
o io sn ie n io  zaz y lo so i z b ry ty jc z y lie m  musi p rz y jś ć  na podstaw ie obopólnej 
sy m p a tii ,a  n ic  d z ię k i  alkoholowi*

Z w y  o z a j  o w o b c o  v  a  n i  u  z. k o b i  o t  a*

1) B ry ty jk a  j e s t  wychowana. p r o s to l in i j n i e ,  j e s t  szc z e ra  i  oczekuje 
tego .sam ego 'po  to b ie ;  n ie  j e s t ’przyzwyczajona fię, komplementów i  j e s t  go­
towa p rz y ją ć  to ,  co j e j  pow iesz ,za  dobra non e te .R o zcżaru jesz  j a  ba rd zo , 
gdy b ęd z ie sz  now i/ in a c z e j ,a  postępow a/ in a c z e j .

2) p rzesadne  nadskakiw anie k o b iec ie  ośmieszy c ie  w; oczach b ry ty j~  
czykow.hie c a łu j  w re c e ; zwyczaj, te n  j e s t  uważany za b a rb a rzy ń sk i -  cho­
c ia ż  s tw ie rd z ić  n a leży ,ze  podoba s ic  kobietom . Tó te z  gdy chcosz zrob ić

im  przyjem ność -  oqX uj,a le  gdy je s t e s  sam na san .
3) Gdy spotkasz p rz e lo tn ie  znajoma na u l ic y ,n ie  k /a n ia j  s ic  j e j  

p ibrw szy,gdyz noże ona n ie  zyczyc so b ie  tego .IC /an iaj s io  w;owczas,gdy ona 
do c ie b ie  s ic  uswuochnio.Gdy spo tkasz  'dobra  znaj ona, no zes z p ierw szy 
uśm iechnąć s i c  -  a gdy c ie  n ie  zauważy i  j e s t  Sama, nozesz pow iedzieć 
"Good Ilo rn ing". ■

4) Gdy id z ie s z  u l i c a  w; tow arzystw ie k o b ie ty ,id  z zawsze od s tro n y  
je z d n i ,a  n ic ’ k o n ieczn ie  po j e j  lewrej r e c e , ja k  u n a s .Id ą c  boniom lewa 
s tro n a  u lic y ,n o ż e  s ie  zdarzy ć ,ze  ca /y  /adunek  b /o ta  z pod p rz e je ż d ż a ją ­
cego samochodu obryzga p a n ia , a  n ie  c ie b ie .

Chodzenie od s tro n y  je z d n i obowiązuje rowzniez w; tow arzystw ie 
mezczyzn,którym  chcosz okazać, szacunek; rg o .s ta rszy a  w iekiem  lub s to p -

5) Pooa/unek k o b ie ty  je sz c ze  do niczego n ie  upoważnia; j e s t  to  
c z ę s to  po p ro s tu  wyrazem zyczliwwosci.

Gdy s ie d z is z  w lo k a lu  publicznym  lub w; sa lo n ie  p ryw atnya,a  pod­
chodzi k ob ie ta ,obow iązu je  p o w stan ie ,S to i s ie  ta k  d /u g o ,az  ona ode jdzie  
lu b  usiadz ic .W  tym o s ta tn im  wypadku podsuń je j  k rz e s /o .

Gdy wystanie,aby odejść  chocby na ch w ile ,n p .d o  tań ca  lub t e l e f o ­
nu,znów obowiązuje pow stanie -  a p rzynajm nie j po/podn w,sienie.To samo gdy 
w/roci na.sw oje miojsce.W  tym w zg lędzie  nasze zwyczaje odbiegają od b ry ­
ty js k ic h ,  co zwraca n icm i/a  uwagę.

P r z y  s t o l e .

B ry ty jczycy  jedzą  wr sposob może n a jła d n ie js z y  i  n a jb a rd z ie j  
dyskre tny  z -w szystkich naroduw.Hie zawzadzi obser.awwac ic h  i  s ta r a ć  s ie  
naśladow ać.

P o n iże j k i lk a  uw ag,które w arto  stosow ać.
1) B ry ty jczycy  maja pew ien, odbiegający  od naszego, zwyczaj nakiyrra- 

n ia  do stq^u .P ys t r z e  gaj s ie  "przemeblowania" n ak ry c ia  i  u s taw ian ia  go
na swój sposob .W r e s t a u r a c j i  j e s t  to  uważano za objaw; z /ego  vy  chowania, 
w prywatnym domu, j e s t  to  wręcz óbrazliwrc d la  gospodyni.

2) Jed ząc ,trzy m a j ło k c ie  p rzy  sobie i  prowadź noz i  w id e le c ,t r z y ­
mając jo  m ożliw ie w; końcu rę k o je śc i,N ig d y  n ie  jedz  z pospiechem  i  / a p -
c żywic i  n ie  n ach y la j s ie  zby tn io  nad ta le rzem .

3) Gdy z je s z ,z ło  z noz i  w idelec  na ta le r z u  rów nolegle i  od s i e ­
b ie .Z n aczy  to ,  ze skonoży/es.G dy je  po/ozyszkpo naszemu na k rz y z ,p a n i 
domu zrozum ie,ze chcosz w ię c e j.

4) Gdy p rzy  powtórnym podaniu p o /a isk a  powiesz "dzięku ję"  (thank 
you) znaczy to., ze chcosz w iecu j .T rzeba  pow iedzieć "No,thank jo u " .
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5)'W pryiTatnyln domu n ie  p a l i  s i e  p rzy  s to lo  i  j e s t  n iee leg an ck ie  
nawet p ro sz en ie  o zezw olenie z a p a le n ia , K ie s ie d z i  s i e  p rzy  s to lo , l e c z  
p rzech o d z i s ie  odraza po spożyciu posiłku. do sa lo n u ,g d z ie  poda je  s ie  kawo 
Tan niema ogran iczeń  w p a le n iu .

Obowiązuje n ie p a le n ie  równie z w niektórych . r e s ta u r a c ja c h  -  tam 
gdzie  j e s t  do dyspozycji "s ittin g ro o m " lub  "lounge",

S)Zupełnie n iedopuszczalne j e s t  czyszczen ie  zebcrw przy  s to le  
"wykałaczka",To te z  n ie  zobaczysz w ykałaczek, an i .: r e s t a u r a c j i , a n i  w do­
mu prywatnym. J e ś l i  n ie  możesz in a cz e j w ytrzym ać,przeproś' i  wyjdź po pow­
s ta n iu  od s to łu  do to a le ty ,g d z ie  mozesz czy śc ie  u z e b ie n io , i le  c i  s ie  po*-

7 )łyzoczka p rzy  kawie lub h e rb a c ie  s łu ży  w yłącznie do s ło d ze n ia  
1 m ieszan ia ,K fe p i jo  s ie  n ia , l e c z  na leży  ja  wyjac i  u łożyć na spodku.

W R o s t  a  u  r  a  o j  1 .

1) vr wojsku b ry ty jsk im  n ie  j e s t  p rz y ję to  k ła n ia n ie  s ie  p rzy  w ejś­
c iu  w szystkim  obecnym wojskcwyra,Ukłon oddany nieznajomym brytyjeżykom  
wprowadziłby ic h  w z ak ło p o tan ie .

Kasz zwyosaj wzajemnego oddania ukłonu jednak n ie  r a z i ,  a  nawet 
podoba s ie  -  pod wrarunkicm, zc n ic  j e s t  połączony ze stukaniem  obcasam i.

2) Kie j e s t  p rz y ję to  g łośne w o łan ie ,cno lsm ie  lu b  dzw onienie ły ż k a  
w szklanic©,oby przyw ołać kólnora^T rzoba c ie rp liw ie  c sek ac ,az  sam p o d e j-  
dz io ,ltozc  to  byc iry tu jące ,m im o  to  niema innego sposobu,posa ew entual­
nym dyskretnym znakiem ,gdy k e ln e r  zn a jd u je  s io  w p o b liż u .

3) J e s t  W złym to n ie  s ie d z ie ć  po spożyciu p o s iłk u  godzinami p rzy  
s to le ,z a śm ie c a ją c  go niedopałkam i papierosow»

Po skończeniu konsumoji na leży  p rz e jś ć  do "Lounge" (sa lo n ) .T an  
ju s  można s ie d z ie ć , ja k  długo s ie  podoba.Ky ja te k  stanow ią d an c in g i na s a l i  
r e s ta u r a c y jn e j .

B a r  (P ub lic  housc,w  sierocie "pub").

J e s t  to  in s ty tu a c ja  s ta ro a n g ie lsk a ,o to c z o n a  pewnym pietyzmem zo 
s tro n y  spo łeczeństw a. Zew nętrznie n ie  ro ż n i  s ie  od. barów całego  św ia ta  i  
sp rzed a je  tru n k i a lk oho low e,jak  każdy inny  b a r .

ha  jednak tra d y c je  i  związane z n ia  pewne zw yczaje, do k tó ry ch  na­
ło ż y  s i e  stosow ać,

1) "Pub" j e s t  m iu jsocn  sp o tk an ia  oraz wymi ..y  m yśli i  p lo te k  wszy­
s tk ic h  odłamów spqłeczcnstw a.,D zieje  s ie  to  w form ie jo w ia ln e j,d o  k tó re j  
t rz e b a  s ie  dostosować.

2) G-ospodars "Pub*u" ro z ta c z a  pewna opieko nad swymi g oscm i;rob i 
to  tro c h c  w to n ie  p ro tekcjonalnym ,na  k tó ry  n ic  n a leży  s ie  ob rażać ,

. 3 )J e ś l i  gospodarz u zn a ,ze  m ia łeś  dosc trunku  i  n ie  ohoo c i  w lece j 
d ao ,n ic  wszczynaj awantury; j e s t  to  jego p rz y w ile j i  n ic  j e s t  wymierzo­
ny sp e c ja ln ie  w c ie b ie ;  r o b i  t o  samo zc swoimi ziomkami.

ł )  Awanturowanie. s ie  w pub l i c  j e s t  n ie  b ry ty js k ie  i  bard zo  z le  
w id z ian e .

Z a t a r g i ,

1) W .B rytania n iezn a  kodeksów honor owych, sadów' honorowych i  po jedyn  
kow .Posyła;iic komuś świadków w wyniku obrazy,wywołałoby niezw ykła s e n -  
z ac je  i  niepożądana w eso łość ,

Z re sz tą  n ik t  o ie  tam n ie  o b r a z i , j e ś l i  b o d z iesz  taktowny i  zachowy­
wać s ie  b o d z iesz  p rzy sw o ic ie .

j e ż e l i  mino to  d o jd z ie  do z a ta rg u , s  b ry ty  jeżykiem , jedyna in s ta n ­
c ja  powołana do z a ła tw io n ia  go j e s t  sa d .

2) D rugi sposob z a ła tw ie n ia  za ta rg u  j e s t  b o k s .B ry ty jczy k  z tłumu 
n ic  lu b i  s ie  sad z ie ; j e s t  n a to m iast gotow do z a ła tw ie n ia  porachunku na 
jm iejscu' -  boksem.
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3) V7 żadnym ‘wypadku n ie  ‘wolno s i e  uoiekao  do u ży c ia  n o sa ,ta k  popu­
la rn eg o  wsrod naszych ż o łn ie rz y  »W W ,B ry tan ii noz lub k a s te t  uważane sa  za 
"bron sk ry to b ó jcza  i-.m ybitn ie n ic  honorow a,a użycie  ic h  może pozbawić nas 
w sz e lk ie j sym patii i  k red y tu  m oralnego.

4) P o l io ja n t  b ry ty js k i ,  zasadn iczo  n ie  in te rw en ju  j e ,  jak  długo walka ' 
odbywa s ic  na p i ę ś c i ;  momentalnie jednak wkroczy i  sprawa zn a jd z ie  bez­
a p e la c y jn ie  surewy e p ilo g  w sad z ie ,g d y  jedna  s tro n a  uży je  noża,.

5) P o l io ja n t  j e s t  n ieuzb ro jony ; o ie szy  s ic  on zoi 'aniom i  uznaniem 
sp o łeczeń s tw a ,to  te z  każdy a ta k  na p o l ic ja n ta  wywałujo powszechne oburze­
n ie  i  j e s t  bardzo  surowo karany p rz e z  sad y ,

1) Zdarzy 's io  n ie je d n o k ro tn ie ,z c  b r y ty j s k i  rozmówca,ohoeby przygod­
n ie  sporkany, zapy ta  c ie  o zdanie w k w estjach  p o l i ty k i  m iędzynarodowej, 
a lb o  na tem at u rządzeń  i  obyczajów b ry ty js k ic h .

Nie d a j s ic  w tak im  wypadku un ieśo  temperamentowi i  sw ojej u c z u c ie -y  
w osci, ro z w ija ją c  szeroko swoje p o g ląd y ,n iech ęc i i.żale ,O dpow iedz m ożli­
wie k ro tk o  i  rzeczowo -  "na zimno" -  i  s p y ta j  tak że  o -jego  zdanie.Pow - 
szechnemi naszemi błędam i sa:

(a) Nadmiorna g ad a tliw o ść ; nas ona n ie  r a z i ,  le c z  b ry ty  jeżyków (mimo 
w szystk ich  pozorow za in te reso w an ia  s ic )  nuży i  u sp asa b ia  k ry  tycznie.W  po­
wodzi s/ cst (w d o d a tta  je szcze  c zę s to  n ie u m ie ję tn ie ’ dobranych) za tracan y  
l i n i e  główna m yśli' i  gubimy s i c  w wywodach,Brytyjczyoy n ie  sa  skorzy  do 
oponowania i  uda ja ,  ze to  ic h  ciekaw i i  p rzek o n u je , ohoo w rz e c z y w is to śc i 
ta k  n ie  j e s t  -  r a c z e j  u sp asab ia  to  ic h  k zy tyozn ie  do nas.

(b ) Zbyt c h e tn ie  porywany s ic  w dyskusjach na ro rw iazyyan ie  zagadnień, 
p rzek racza jący ch  nasze horyzonty  myślowe.Stwarzany w te n  sposob (wobec 
samyoh s ie b ie )  w rażen ie  w iększej lo tn o ś c i  u m y słu ,lecz  n ie  t r a f i a  to  do 
p rzekonan ia  b ry ty  jeżyków, o i l e  n ie  widza naprawdę gruntow nej znajomości 
p rzez  nas poruszanego zag ad n icn ia .B ry ty  jeży k  skup ia  swoje ry s lc n ic  na 
wezszych odcinkach, a le  przepracow uje je  gruntownie*

(c) Nie szanujemy cudzego zdan ia  bez udow odnienia,zc zdanie to  na 
szacunek rzeczy w iśc ie  n ie  z as łu g u je ; podważamy p rz e z  to  wagę w /asnyoh 
zd ań ,k to re  re p re z e n tu  je r y ,

2) V ;ystrzegaj s ie  k ry ty k i u rządzeń  i  obyczajów b ry ty js k ic h .B ry ty j-  
czyk c zę s to  i ro n iz u je  na tem at rządu,obyczajow  i  trc .d y c ji.N ie  daj s i e  
pod żadnym pozorem sk /o n ic  do w tórow ania m u.Byłoby-to dk samo n ie tak to w ­
n e , ja k  gdyby twój gosc iro n izo w a ł na tem at tw ej zony.Jeiiu w olno: -  a le  
to b ie  b ia d a ,

5 )B ry ty jczyk  c en i bardzo humor w dobrym gatunku i  lu b i  zabawno po­
rów nania lub powiedzenia.Nawet w każdym przemówieniu o fic ja ln y m  musi zna- 
le s c  s ie  p o in t ’a  humorystyczna«Powoduje jakby ohwilowy wypoczynek w p rz y j­
mowaniu poważnej poza tym t r e ś c i  i  z tego  powodu j e s t  p sycho log iczn ie  
uzasadniona.N ieznosne n a to m iast d la  b ry ty jcz y k a  sa  p a to s  i  c ie r p ie tn ic -  
two w przem o-deniach . B ry ty jczyk  n ie  u zn ajo  ta k ie g o  humoru; opowiadanie 
" t /u s ty c h  kawałów" j e s t  d la  niego, niesm aczne i  p rzyjm uje je  bez  zrozum ienia

R o z n e .
l jK o le jk i  w sk lep a c h ,p rz y  k a s ie ,p rz y  a u to b u s ie ,s a  ś c i ś le  p r z e s t r z c -  

gane.Na-wet poszukiw anie samej ty lk o  in fo rm a c ji n ie  uprawnia do Yzysuwania 
s ie  przed, czekających .

2) Targowanió; s i e  w sk lepach  b r y ty js k ic h  n ie  j e s t  p rz y ję te  i  wywo­
ł u j e  zdziw ien ie  i  iro n ic .U ch o d z i czasem w sk lep ach  żydow skich,rozsianych 
po w iększych m iastach .

3) Nie zamknięto drzw i doaow pryw atnych (rodzinnych )n ie  upow ażniają 
do w e jśc ia .N a le z y  czekao ,az  k to ś  z domowników otworzy.

Uwagi powyższe n ie  w yczerpują  zag ad n ien ia  i  n ie  mogą objne ‘Wszyst­
k ic h  wypadków odrębnego, n iz  na kontynencie,zachow ania  s ie  b ry iy  jo  ży ta  .Róż­
n ic e  t e  p o le g a ją  z r e s z tą  ty lk o  ha od c ien iach  i  z małymi wy ja tkam i jego spo­
sob b y c ia  j e s t  zgodny ze zwyczajami p rz y ję ty m i u  n as; to  te z  naogoł macy 
dobra op in ie  u b ry ty jc z y k o w ,Je ż e li p o tra fim y  podpatrzeć  to  ro sn io e  i  p rzy ­
swoić sobie to  co j e s t  dobrego w ic h  zachow aniu,sylw etka P o la ta  noże na 
tym ty lk o  zyskać.
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W I  A D O M O S O I  S P  O R T O W E«

A b y /o  "bo ta k : swojego czasu  n a z jezd za /o  s i c  do tego  C-ALLIPOLI 
kupa lu d a  z rożnych s tro n ,a b y  s z k o lić  s ie  na "pancernych rumakach",Y^ia-, 
damo, ze ,aby  u je z d z lc  tak ieg o  by d lak a ,± rzęb a  i  z ręczn o śc i i  s i ł y  d u ż e j , ' 
zdrowia i  w ytrzym e/osci»To te z  d /u g o s i o p o  g/ćrwie Pan. M ajor P iórkow ski, 
d/ugo n y s la /  i  medytcwe/, K ło p o ta / s i e , a  k r e c i / , s ‘ cos p o rad z ie  na to ,  
zęby ch/opcy m ie li  gdzie swoje m iesnie do ty c h  zadań zapraw iać.

Ciężko b y ło jb o isk o  
za miastem n ie  dawa­
no dobrych, warunków 
(same g /azy  i  s k a ły ) ,  
z le  -wobec teg o  wypa­
d a / /  godz iiy  gimnas­
ty k i  i  cwiczeń 
w szw adronach,chłop­
cy z n ie c h ę c a li  s ie  
i  ro b o ta  n ie  s z /a  
debrze,A  lu d z i  s j e -  
ch a /o  s i e  ju z  h u k . . .  
Rozpoczął p ra c e  P lu ­
to n  S portow y,k too- 
ry  zaozyne/ juz  byc 
znany w ok o licy  i  -. 
stw orzen ie  lepszych  
warunków do Zaprawy 
sportow ej b y /o  ko­
n ie cz n o śc ią ,
I  tu  okaza/o  s ie ,z e  
e n e rg ia  i  u p ó r ,o p a r­
te  o dobry cel,m ogą 
zd z ia /ac  cuda, .
Pan Maj ca? pewnego • -
dnia lutow ego p rz e -  
s t ą /  medytować i

r z e k /  k ro tk o : "Musirry mieć w /asne bo isko" - - t o  w; s t a r o y /o ,Z a r o i /o  s ie  
od u/anow i  ic h  rumaków na p lacu  nad morzom;-• ro b a / k to  c h c ia /  i  k to . n ie -  
c h c io / j t rw a /o  to 'd o sy ć  d ługo,boc o w yszkoleniu te z  trz e b a  b y /o  pam ię tać , 
le c z  ro b o ta  s z / a , i  choc b y l i  i  ta c y ,c o  n a rz e k a li  i  p s io c z y l i  na t a  robo­
to ,  dużym -wysiłkiem z o /n ie r  sk in  b o isk o  w /asnc z o s t o /  o zakończone, Ju. z t e ­
ra z  n ie  s /ychac  narzekań ,bo  każdy j e s t  dumny z t e j  p racy : l i a j le p s i  spor­
towcy Bazy 2 K orpusu ,c i z OY.dMPanc, na  j a  n a re sz c ie  swoje w /ashe b o isk o .

A s ta /o  s ie  
to  dn ia  8 , V I . 1 9 ^ , r . , 
k iedy to  b rany  S ta d io ­
nu Sportowego O.W.W.P,, 
z o s ta /y  gościnn ie  o t­
w arte  na p rz y ję c ie  za­
wodników początku jących  
Bazy na trzydniow e za­
wody,

ila S ta d io n ie  
p r  zygot owa.no ’ ws zy s tk o : 
j e s t  t ry b u n a ,je s t 'm a s z t  
z f la g a  pansirwowa, dum­
n ie  powiewająca i  p rzy ­
pom inająca, ze to  w szystko
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" d la  C ie b ie ,P o ls k o ,i  d la  Twojej C h w a/y "jjes t Gospoda Ż o łn ie rsk a , d la  p o - 
le rzep icn ia  strudzonych m ięsn i i  zaspoko jen ia  p ragn ien ia .D użo  w ysi/ku  wio 
zono,by nyozerpac w szystko oo m ożliw e,! u rnadz io  t e  zawody na odpowied­
nim poziom ie,aby  "czarne  b e re ty "  n ie  potrzebow ały w stydzie  s i e  jak ieg o ś  
n ie d o c ią g n ię c ia , Nie -  n ie  p o trzeb o w ali, z a p ię l i  w szystko na o s ta tn i  gu­
z ik , s ta d io n  o tw o rzy li dobrze i  probe z d a li  -  pewno na tym n ic  p o p rz e s ta ­
ną. '.

W zawodach w dniaoh 8 ,9  i  10 .V I» l% -ó ,r. b ra ło  u d z ia ł :
-O.W.W,Panc. — 84 zawodników,
-C.W.A. -  34 M
-Kursy M aturalne -  12 Ił
-P la ż a  Bazy -  5 II
- B a r ie t ta  ■ -  12 Ił
-O.VZ.Sap. ** 1 " RAZEM; 128 zaw

P u n k tac ja  drużynowa.

1 m ie jsce O.W.YT.Pano, -  punktów 221
2 " C.W.A. -  " 54
3 B a r ie t ta — H 47
2, K ursa n a tu ra ln e 16
5 P laża  Bazy -  " 13
6 " O.W.Sap. -  n 0

r . •
P u n k tac ja  drużynowa za o s ią g n ię to  minima w poszo zegolnyoh konkurencjach

1 m ie jsce O.W.W.Panc. -  punktów 117
2 " C.Y7.A. 37
3 B a r lo t ta 32
4 ■ K ursa M aturalne 17
5 P laża  Bazy — <r 12
6 O.M.Sap. _ n 3



Podajeny n a jle p sz e  w yniki:

1 . B ieg 1Ó0 m. ■
2 . " 200 m.
3 . " 400 n .
4 . " 800 m. -
5 . " 1500 n . ■
6. " 5000 m„. ■
7. Rzut oszczep
8. K u l a
9. D y s k

10. Skok w d a l
11, " w zwyz

U.!i
II

12,

- u / .  
L. » 
— ”

13, S z ia f„4x100

Tomaszewski Tadeusz 
Tomaszewski Tadeusz

-  k a p r jla c ie je w sk i Bogdan
-  s trz .G o i-a lsk i 'I la r ia n  ;
-  u?_', Pi^scklT-H cafc-k ■"
-  t ł .  Malinowia® T/łódzim. 
. -s trz .R a z m in is  W ito ld

C-ryczka Paweł 
Gryczka Paweł 
T ranas z ewski T adeu s z 

~ st,u2 .»P opicłęk  Tadeusz 
o ty c z c e -u ł .  Szweda F ran c isze k

(ty lk o  1 -s z e  rn ic jsca)*  

11 ,7OWPsnc
ii

ii

~'T- £*

ozac
Ił
II
i;

25,3
'5 8 ,4

2 ,1 7 ,2
O»Vf,Y’,P an c ."  4 ,5 3 ,2  

”1 9 ,4 4 ,0
P la ż a  Bazy wynik 40 , SCL- 

11, 08 
31,28 

5 j88  
1 ,60  
2,80

0V-Y/Panc.
II
II
II
II

14.

15

4^400

olirnp.

-O.Y/.A. -  Y T andol,B ereznicki,SapiorkoT ski,
Semkowicz ~ czas 50 ,2

-OWOPanc, -Damr os z,K r zych, L u tynsk i,
M aciejew ski -  ” 3 ,5 7 ,2

-0 ,77* A, -G oral ski,Cyganek,W andel
B erezn ick i -  ” 4 ,2 0 ,$

77 ramach zawód cw odbj>/i.y s ie  n astęp u jąco  mecze: 

1 , KOSZYKOWI “  0,77.77, Panc. -  BRPWISI 56 -  21.

Juz w yniki same mówią za s i e b i e .P u r i i  pancernych n ie  mogli s ie  
oprzeo W łosi, I  choc u d a ło  im s i e  w naszym koszu ulokować t e  swoje p i ł ­
k i ,  to  jednak n ie  p o t r a f i l i  obronie  swego -  p rz e d  dwukrotna p rz e sz ło  
i l o ś c i ą  naszych.

Po n a sze j s t r o n ie  n a j le p s i  b y l i :  L iszk o w sk i,S as ,B ien iek  jako 
s t r z e lc y  dużych i l o ś c i  koszy, j ra z  Dani/Lcrw.cz -  bardzo  dobry w o b ro n ie<.

Sędziow ał poprawnie YfŁocho

2 . Pl^KA LTOhLIA -  0,77.W.PANC. -  Y^OSKA REPR.M.TARALTO 1 :0  (0 :0 )

10 .V I .1946,
0,77.77.P an c .g o śc i u 
s ie b io  w G a l l ip o l i  
w łoska re p re z e n ta c jo  
p i ł k i  nośnej m iasta  
TAEAl ITO, Dru zy na włos -  
ka  s k ła d a ła  s ie  z 
p rz e d s ta w ic ie l i  trz e c h  
n a jlep szy ch  drużyn 
T aran to : A rsen a le ,
Audace i  Pro I t a l i a ,
O.TT.YT.Panc ..wystawił 
swoj sk ład  re p re z c n -  
tacy jn y .G ra  b y ła  na­
prawdę ła d n a  i  emo­
c jo n u jącą ; co chw ila n iebezp ieczne  a ta k i  obu drużyn zag raża ły  bramkom 
p rz e c iw n ik a ,a le  obaj bram karze b ro n ią  b»dobrze,przyczym  KÓ.rkR w piew— 
s z e j połow ie ma w iece j .roboty, gdyż w /o s i ,g ra ja c  z w iatrem ,m aja lekka  
przewago. Po p rzerw ie  przewaga p rz e ch y la  s ic  na s tro n o  Polakow i  juz 

5 minut po ła d n e j kom binacji,praw o slcrzydło -  środek , BABUIA s t r z e la  
w lewy ro g .G ra  p rz y b ie ra  na o stro śc i,7 7 ło sa  chca wyrównać za w szelka ceno, 
a le  dobra obrona O.77a77„Panc, n ie  pozw ala na to .

Dani/Lcrw.cz
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C iąg ło  a ta k i  Polaków, prowadzone dobrze sk rzy p am i woiaz zagra** 
z a ja  Y/Jtochom i  ty lk o  d z ię k i spokojowi i  ru ty n ie  bram karza w łoskiego , 
wynik s ic  n ie  zmienia.Duzo emocji p rz e ż y l i  w szyscy,gdy sęd z ia  p o trz y -  
k ro c  dyktować r z u t  karny na korzyść TOLooHow.Dwn z n ich  Komar b ro n i 
w sp a n ia le ,a  jeden  d z ię k i pechowi Yi/oohow,nic t r a f i a  w bramkę.

Z drużyny O.YY.Y/.Panc., k tó ra  jako  ca^oso gra^a dobrze,bardzo  
o f ia rn ie  i  am bitn ie  -  w y ró ż n ili s ie  poza b.dobrym  bramkarzem,obrona i  
lewy pomocnik,w a tak u  obaj skrzydłow i i  lewy /a c z n ik .
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POLSKI PILA HOJEIOT 
KAJA KAKEECAC J  G/iLIPOLI I

16 maja roku 'bieżącego pod G a l l ip o l i ,n a  górk i p iaskow e,n iedaleko  
p la ż y  "LIDO”, zjechana wojskowa kom isja . C h o d zili ochrana do w ieczo ra , 
m ie r z y l i ,p i s a l i ,  o g lą d a l i ,  I  ju z  następnego d n ia  z jec h ą /y  wozy ciezarcrwe 
z jak iem is  dziwacznymi s z k ie le ta m i,d e sk a m i,d ru t ii,sk rzy n iam i . . .

Zacze/o. s i c  u s taw ian ie  nam iotów ,przeciąganie k a b li,k o p a n ie  do-
/ow . . .

Czyzby przygotowywano w ie lk ie  ćw iczen ia  ?
Ktoś tw ie rd z i , ze to  b ed z io  oboz wypoczynkowy d la  PESTEK na 300 

osob ,a  może nawet w ie c e j, Czerni n ie
Hoj znajomy w/och s p y ta /  mnie wieczorem: s ig n o rc , c y  pan w ie, 

k iedy  beda n a k rę c a li  te n  wasz w ie lk i f i lm  wojskowy ? -  n ic  n ie  w iedząc 
odpowicdzia/eńi mu, ze w krótce -  i 'u c io k /e m , zęby s i e  n ie  p y ta /  o w ieo e j,
Ale s ig n o r in a , do k tó re j  uc ie l^em , zad a /a  mi to  samo p y ta n ie , ty lk o  zam iast 
s ig n o rc  -  pow ied zia /a  mio c a ra , Idąc w mysi p rzy s ło w ia , ze ko t /ow ny,a 
eh/op'moiray -  n ie  s tra c i/e m  rezonu i  spyta/ein  z k o le i  s ig n o rin y  z głupia, 
f r a n t ,o  k tó ry  j e j  f i lm  chodzi,bo  w na jb liższy m  c z a s ie  bardzo dużo filmów 
beda n a k rę c a l i ,  '

-Ko ten ,pow iada s ig n o r in a ,k tó ry  przygotow ują ko/o  L ido ,budują  
ja k ie ś  domy,drzewa . . .

47icm ,vi en, przerwo/cm , ja k  zb u d u ją ,to  beda. k r ę c i l i  ( j a  tam bodę 
g ro / g/owna r o l e ) , a  j e ś l i  t y  b odziesz  d la  mnie dose n i / a , t o  postaram  s ie  
o jak aś  ro lk ę  d la  c ieb ie '

S ig n c rin a  bardzo s ie  u c ie s z y /a  i  je sz c ze  b a rd z ie j  z d z iw i/a , ze 
n io  czek a jąc  a z z a c z n ie  byc d la  ranie "dosc r a i /a " , -  szybko uoick/csn.

Tak j e s t  -  u c ic k /e n  i  gnatem na p r z e /a j  do Lido p rz e k rac z a jąc  
p rzepisow a szybkosc 35 m il. Smaga/ mnie w ia t r ,  a p ę d z i /  wstyd„W styd,zo 
ja  swiczo upieczony sprawozdawca prasowy "Czarnych Beretów" -  n ie  wiem 
o tym , go s i e  d z ie je  pod moim nosem,a tak a  s ig n o rin a  ju s  wic

Przed Lido zatrzyma./ mio wartow nik: "pierona.,pow iada, gdzie  ta k
le c i s z

-G dzie j e s t  kierow nictw o film u ? pytam,
-Ja k ieg o  film u  zd z iw i/ s i e  w artow nik,
-Ko te g o ,c o  t u  beda n a k rę c a li  -  o b ja śn i:?1. . . .
-"0  ! p ie ro n a ,to  ja  n ic  n io  w ie d z ie / ,z e  to  bedzio  f i lm  (z d z iw i/ 

s ie  w artof/n ik) , a  k ie r  ewniki p r  żydom ju t r o  z r a n a , to ra z k i  nikogo nimo i  ? 
i  ty  zw ijo j raantlo i  id z  spać ,bo  tu  c o s ik  bclkow za dużo i  k tó ra ś  c i  
zam iast na b e r e t , t o  na /e b  spadnic" -  p o w ied z ie / uprzejm ie ,Z  podanej 
p ap iero śn icy ,sp y taw szy  czy można w ybrać,w ybra/ w szy stk ie  p ap iero sy  i  d a /  
do zrozum ien ia ,ze  au fijen cja  skończona.

Tej nooy s n i/o  mi s i e ,  ze moja s ig n o r in a  razem z wartownikiem , 
w obozie wypoćzynkowym d la  3000 p e s te k  -  ro b ią  w ie lk ie  cw iczen ia ,ze  w ie l­
k i  f i lm  wojskowy k re c i  mego znajomego V ,/ocha,a re d a k to r  naczelny  Czarnych 
Beretów",czerwony ze z ło ś c i  w yciągną/ .z pod mego /o z k a  78 z ie lonych  b u te ­
le k  po YThysky i ,  goniąc mnie szosa z szybkością  80 m il, w a li we mnie b u t e l ­
kami (nawet c e ln ie )  krzycząc: ty  d ra n iu ,to  to  zam iast w iedzieć  co s ie  
d z ie je  pod twoim nosem -  ty  p i je s z  jak  te  byd le ,A  b u te lk i  o d b ija ły  mi s ic  
od głowy i  dzwoni/y niczym dzwony k o śc ie ln e ,

Obudzi/em s i c .
Pod oknem b /och  p ę d z i /  k o z y ,i  swoim zwyczajem dzw oni/.B cdaj by  

c i  św ięty  P ie te r  k lu czam i., ,  ty  /zrąbie £ -  p o s/a /em  za nim pobożne ży­
c zen ie , i  w ste /en ,ab y  jak n a jp red ze j is c  na L ido. Ju z  z K olon ii lia rian n y , 
zwanej w sierocie K olonia K arina  u jrza /em  sy lw e tk i 'p o /n a g ic h  lu d z i ,u w ija -  
jacych s i e  po zboczach piaskoi</ch n ieo p o d al p la ży , p rz y je żd ż a jąc e  i  od j e ­
żdżą jaoe samochody, t/urn gapiów w /osk ich , rozpędzany p rzez  ż o łn ie rz y , aby 
n ie  p rz e sz k a d z a li w p racy  nad dekoracjam i do w ie lk ie g o  f ilm u ,k tó ry  ( ja k  
mnie poinformowano w drodze ) 'ma nakrcoac najw iększa wytwórnia filmowa, 
z H0IOT00D.
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Z a c ic ra /e n  z ra d o ś c i re c e ,S e n sa c ja  i n a re sz c ie  oos ciekawego i 
no i  a r ty s tk i  1 -  a j a  jako sprawozdawca./prasowy: wolny w stę p ,sp e c ja ln e  
względy »♦, Z ro z ta rg n ie n ia ,m ija ja c  o s id lk a  ulęłonl/em  m  s ie  i  pow ie- 
dzia/em  buono giorno,U śm iechną/ s ic  o s i a / e k p o t e m  jak aś  o ty /a  s ig -  
nore poklcpa/em  po s z y i ,  S ignora  n ic  choxa£a s ie  usnLechnao.Zdaje mi s ie  - 
nawet sc odwrotnie- * . ,w idocznie b y /a  ponura. z n a tu ry , A le ’t o  n i  n ie  zm a-../ 
o i /o  humoru, 2 uśmiechem na u s ta c h  .wszed/cEt na te re n  ro b o t,p o zd raw ia jąc  
g rzeczn ie  robotników  am erykańskich, k tó rz y  w .m ajtcczkae kąpielow ych p ra ­
cow ali nad przygotowaniem d e k o ra c ji do w ie lk ieg o  su p erfilm u  wojennego.

Na moje aujudu odpow iadali szczerym .usm ochem  rumianych tw orzy,
Ę ysla/cm  so b ie : co to 'z n a c z y  am erykańskie tempo I 'w  c iągu  je d ­

nego d n ia  go/o piaskowe g ó rk i,z am io n i/y  s i e  w te re n  w o jn y ,le jo  arm atnio.,- 
d ru ty  k o lc za s te ,b u n k ry , spalone d rzew a ,s te rczące  czarnym i kileutami na t l e  
n ieb a  -  jak  symbol s k a r g i , , ,  '

A \-r d a l i ,n a  najwyższym szczy c ie  w znosiły  s ie  m a jesta ty czn ie  
s tra sz n e  i  nieomal prawdziwe ru in y . W szystko to  b y /o  bardzo  podobne do 
-ozogos,ty lko  n ie  mogZera przypomnieć -do czego U pewnej c h w ili  zdawa/o 
mi s i e ,  zc. wartow nik z .w czorajszego"'w ieczoru,cos do mnie krzyczy z daleka 
jakby "w a rja ta  stzugac . . .  we / b i e  c i  s ic  k ro o i f i l m , , , "  i  je szcze
ja k ie ś  n ieg rzeczn e  siow a, R odzice go z lc  wychowali -  pom ysla/en i .  ch c ia«  
/cm  nu to  zakomunikować, a le  podszed ł k to ś-d o  innie:

-" Ja k  panu s ie  zd aje  -  dobra tre s c ? "  r z e k /  ow k to ś , po da. ja c  duży 
p la k a t .  0 zyta/em :

"dn ia  18 maja r , b .  obok P laży  Lido o go d s,8 .3 0 . 
zam iast akadem ii w Druga Rocznice zdobycia

II 0 N T E C A S 3 I  H 0 
odbędzie s ie  in śo e n iz a o ja  fragm entu w alk, 
k tó re  to c z y / 2 Korpus P o lsk i na sw o je j 
lerzyzowej drodze do Wolnej P o lsk i " ,
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O S I  
W I E  
C I E
Z E u . ,  .

300 km,wynosi£by w zrost Erowki-gćlyby b y /a  ona 
,'ty le  ra z y  w iększa od c z ło w ie k a ,ile  ra z y  
człow iek j e s t  wiekdzy od n ie v,

300 k ro p e l wody,upuszozonej na jed en  punkt g /o -  
wy lu d z k ie j  vz c iągu  20 minut z a b ije  n a j -  
s i l n i e j s z e g o .o złcwńeka,

300 liró w  d z ien n ie  otrzym uje p rz e c ię tn ie  ro b o t­
n ik  w /o sk i i  utrzym uje za to  s ie b ie ,  zonę 
i  d z ie c i ,

300 lu d z i  p o trzeb  cwo/y fa b ry k i n iem ieck ie , aby 
. r/yprodukować' z n ich : 150 kg ,n y d /a  i  50

kg, smaru,

300 kur p o trzeb  owo/o am erykańskie lab o ra to riu m  
w ALBINY (K anada),aby z ic h  p ie r z a  wed­
łu g  nowego wynalazku wyprodukować m ater­
i a /  na 10 e leganck ich  garn itu rów  m ęskich,

300 leur tygodniowo,miedzy innymi arty lm /nm i,
z ja d a ja  konsumenci jed n e j z najw iększych 
r e s t a u r a c j i  londyńsk ich ,

300 kg , ołowiu wazy ty le  samo,co i  300 k g .p ie rz a , 
a le  o/ow te n  p rz e n ie s ie  z p a r te r u  na 2j.-te 
p ię t r o  6 -c iu  lu d z i ,a  p ie rz e  najm niej 1 5 -tu ,

300 razy  można bodzie p ra c  kos ż u le ,u tk a n a  z włó­
k ien  "ram ie" (traw a c h iń sk a ) ,k tó re  znano 
juz  w starożytnym  E g ip c ie .0 cn ie  wznawia­
ją  p ro d u k c je ., , .o czyw iśc ie  w Ameryce.

(p lo r id a  Ranie P roducts  I n s ) ,

300 milionów z /o ty ch  n ie sp o rn a  k red y tu  p rzy zn a/y
"czynn ik i m iarodajne" na odbudowe zn iszczo ­
n e j W arszawy,podezas gdy "EOS" (B iuro Od­
budowy S to lic y )  po dok/admym o b lic z en iu  
zarzada/o  sury  3 m iliardów , 300 milionów 
z ło ty ch  jako p ien ięd zy  niezbędnych na to  
p rzed s ięw z ięc ie .

300 z ło ty ch  kosztow a/ w P o lsce  p rzed  w ojna bardzo
dobry g a rn itu r ;  obecnie k o sz tu je  20 ty s i ę ­
cy z ło ty ch .



-  28 -

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E .

KO/O POLSKO -  W/OSKIE " MONTE CASSINO".

P o l tak a  nazwa powstano w dniu 11.3»194-6*na te r e n ie  G a l l ip o l i  
KO/O PRZYJAŹNI POLSKO -  Vi//OSKIEJ. P rac u je  i  ro z w ija  s ie  pom yślnie; zcbra~ 
n ia  odbywają s ie  w każda srode p rzy  dużej i l o ś c i  osob ro śn o  cywilnych 
ja k  i  wojskowyoh.Normalnie na zeb ran iach : ja k iś  o d czy t,tro ch ę  śpiewu 
p o lsk ieg o  i  w /oskiego.

K ilk a  zebrań m ia/o c h a ra k te r  b a rd z ie j  u ro czy sty  z ra c jiu
1) n adan ia  godności Prezesów Honorowych:

J.B ks.K s.B iskupow i z G a l l ip o l i  i  Panu Pułkownikowi 
ZAORSKIEMU,

2) Nadanie odznaczeń w /o sk ich ,
3) Obchodu 2 Rocznicy Bitwy o Monte C assino .
Pod eg ida Kola prowadzone sa  kursy  jeżyka w łoskiego i  p o l­

sk iego . . .

KO/O /OJIECKIE.

Dnia 23..IV. 1%.6. odbyto s i e  w spólne . zeb ran ie  cz/orikow: 
w łoskiego-K o/a. łow ieck iego  w G a l l ip o l i  z o ficeram i tu te js z e g o  garn izonu , 
Re zu lta tek i tego  zeb ran ia  b y ło ,p o  zapoznaniu s ic  z p rz e p is  a n i i  zwyczaja­
mi ^owiećkim i na tym te re n ie ,p o w o ła n ie  do zy o ia  S e k c ji P o ls k ie j  p rzy  tym 
K o/e . Z obran ie  zakończono' lampka wina w K asynie O ficersk im .

M yśliw i n a s i ,z rz e s z e n i  w tym K ole, m ie l i  moznosc odbyć juz 
k i lk a  polowali i  choc c h a ra k te r  ic h .o d b ie g a  daleko  od naszych, jednak maja 
juz  pewna sumę w rażeń ^ew ieokloh za so b ą ,k tó re  postaram y s i c  podać w na­
stępnym numerze.,, .

BYTNOŚĆ J.PKS.KS.BISHJPA POLOWEGO W O.W.W.PAMC.

Dnia 15.V .lS46.K ś.B iskup Polony W.P. GAWLDIA odvzicdziX 0RTCP, 
W itano GO ■'uroczyście i  zarazem całym sercom,Oprócz o f ic ja ln e j  mszy sw.
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i  u d z ie le n ia  p rzez  J»Eks»159 z o /n ie rz c n  Sakramentu Blerzmowania>Ks-Bis— 
kup w y g ło s i/ p o k rzep ia jące  k azan ie  i  in teresów ® / s ic  bardzo  zyoien ' i  
n a s tro ja m i zodnierzy: odw iedzi/ Ś w ie tl ic e  A k c ji..K a to lick ie j i  pośw ie­
c i /  Izbę  H arcerska , YZyjezdzajao w y ra z i/  swe prawdziwie duże zadowolenie 
z postaw y i  dobrych nastro jów  w od d z ia /ach  O.Y/.U.Panc.

V DRUGA'ROCZNICE ZDOBYCIA NOIJTE '-CASSINO.

Bobry pemys/ je s t ''w a r t  p o /  \yykohania. 18 maja łS M > .r.,aby  u o zc ic  
DRUGA ROCZNICE \HEIKIEGO. CZYNU POLAK07, o rg an iza to rzy  z a d a li  so b ie  t r o ­
chę tru d u  i  zam iast typowej i  /a tw e j  w ty ch  wypadkach A kadem ii,k tó ra  
n a jo z e s c ie j  nuży s/uchnczy ,zo rgan izow ali dcrwolna in sc e n iz a c je  fragm entu 
w alk o LONTE CASSINO. , '

Oko/o 5 ty s ię c y  n ie sfo rn y ch  w idzów ,przybyłych na g ó rk i piaskowe 
pod G a l l ip o l i ,u j r z a /o  d y sk re tn ie  ośw ietlony  re f le k to ra m i , te re n  w alk.

W pewnej chw ili szczytem zbocza,na t l e  gw iaździstego  n ie b a ,p rz e ­
su n ą / s ie  t ra n s p o r t  mu/ow i  zapad / gd z ieś  w w ąw ozie ,,. a oto id z ie  p a t ­
r o l  bo jow y ,. ♦ rozryw ają  s ic  p o c is k i  ko/o  k la s z to ru ,  w y s trz e la  j a  czasem 
r a k ie ty  , , , do lin y  zasntwa dym,a z dymu s te ro z a  spalone s z k ie le ty  d rz e w ... 
ukaza /o  s ie  ro z ja śn io n e  w nętrze s c h ro n u ,. ,  p ra c u je  dowodca . . . a  oto wra­
ca  p a t r o l  -  prowadza jeń ca  . . .  te ra z  widać schron  s a n ita rn y  . . .  s a n i­
ta r iu s z e  znoszą ze zbocza rannego . . .  wzmaga s ie  nawa/a ogniowa 
w yrusza n a ta rc ie  -  z o in ie rzc  skokami id a  naprzód.Z dała  w idnie j ą  ru in y  
k la s z to ru  ,

Nad k lasz to rem  ukazuje  s ic  f la g a  p o lsk a .
Oto w s tre sz c z e n iu  -  godzinne widowisko -  o którym  można powie­

d z ie ć , ze b y /o  dobre i  efekto»me»

DOWODCA KORPUSU W BARI,

W dniu 2 6 ,maja 4 6 .r» ,o d la tu ją c e g o  z B a r i do Ankony po pow rocie 
z A n g lii Gcn»ANDERSA, zegna/ na lo tn is k u  Szwadron Honor owy,wystawiony 
p rzez  . Szko/e Podchorążych K aw alerii P ancernej z O.W.W.Pano,

Gon.Anders,przemawiając do podchorążych,podziekcw a/ im za  p iękna 
postaw ę: "Serce ro śn ie ,g d y  w takim  momencie w id z i s io  ta k i  bddzńa/".

" J e s te ś c ie  na jp iękn iejszym  oddzia/em  w moim K o rp u sie ,a  może i  na 
sw iec ie  i1
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G enera/ p r z y ja /  d e f ila d ę  Szwadrom,poczym pożegna/ podchorążych 
i  odprowadzany p rzez  wyższych oficerów  p o lsk ic h  i  a l ia n c k ic h ,w s ia d / do 
sam olotu,

O d le c ia /,z o s ta w ia ją c  w se rcach  podchorążych n ie z a ta r te  wspomnie­
n ie  ty ch  chw il.

P0DNIECZ0R3K PRZY HlKROPCNIE.

To w /asc iw ie  b y /a  "KOLACJA BEZ KEKROPONU".  Bo trudno  nazwać pod­
w ieczorkiem  40/ó-wy vermouth z lodu ,w ypijany  pod gorącą k ie /b a sk e  o go­
d z in ie  1 1 -e j w nocy ,a  mikrofonem a p a r a t ,z  ktoregp p /y n a / m i/y szm e r,n i-  
ozem komar owe B zykanie,

Impreze organizow a/ 1 -szy  Szwadron Dyonu Kaw.Panc. i  t rz e b a  p rz y ­
znać, ze ta k  ja k  ifeuÓDZENIE p rzy  Monte C assino -  1 -szy  SZWADRON p rzy  
swoim "podw ieczorku", n ieszczed z iZ  p ra c y ,a  przede -wszystkiem d o b re j w o li.

Z a to , ze b y /o  zacicho  i  za c iem no ,n ie  można w inie organ izatorów , 
k tó rz y  n ie  m ie li  możności z ro b ić  p rzed  tym próby s w ia te / i  g /osu ,gdyz 
w o s ta tn ie j  dop iero  c h w i l i ,d o s ta l i  a p a ra tu rę  głośnikowa i'ż a ró w k i,N a to ­
m ias t'w y so k i, dobrze dobrany i  urozm aicony poziom występów,dobre deko­
r a c j e ,  sztuczne  ognie,m ożliw ość p o tań czen ia  w n astro jo w ej s a l i  i  b u fe t  -  
u sp raw ied liw ia  nazwę im prezy, jako  rn i/c j i  u d an e j.

Na p la c  p rzed  K olon ia  M arina,w  c iąg u  nocy zamieniony na stylow y 
ogródek "CAPEE GOLONIĄ ILARIALNA" bardzo  l ic z n ie  p rz y b y li  goście  wsrod 
k tó ry ch  znajdo-za/ s ic  Dowódca Bazy Gcn.PRZW/OCKI.

O s ta tn i g oście  "z Podwieczorku" -  s z l i  na śn ia d a n ie .

K Ą C I K  H U  M 0 R U.

ZE z/OTYCH_ MYŚLI.

1'Iadry -  to  te n ,c o  w iedząc ,ze  j e s t  g /u p i,p o s tę p u ję  ja k  m ądry ,k tóry  
u d a je  g /u p ieg o ,co  chce pozować na mądrego,

G /upi -  to  te n ,c o  to  zrozum ie,

ROZMONA PRZYJĄĆ I 0 / .

Moj d ro g i, gdyby tw ój syn b y /  tak  mądry, ja k  ty ,to b y  b y /  najg/upszym  
dzieckiem  na sw ieo ie .

Dobrze -  a le  gdyby tw oja zona b y /a ta k  madra ja k  ty ,to b y  n ic  b y /a  
tw o ja  zona,bo by b y /a  p rzede  w szystkiem  na to  za madra.

• •o*
X X

Bolszew icy podobno mowia, ze Polacy  sa  ja k  rzodkiewka -  na zew nątrz 
czerw ona,a wewnątrz b ia /a ,A  na to  P o lacy :

A iwy,to ja k  s ta je n k a  betloem ska.
Dlaczego!
Na zew nątrz gw iazda,a -wewnątrz -  by d /o .

NIEPOROZUMIENIE,

Do poruczn ika  K obietk iew icza p rz y je c h o /a  n iespodziew anie zona,zw ol­
n iona  z obozu w Niemczeeh«Pi?zy je c h a ła  wieczorem w prost do m.p.swego meza 
i  zam ieszkała w jego  pokoju .
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K ostus,gon iec  pana p o ru czn ika ,n iew iedzac  n ic  o p rz y je z d z ie  p an i 
porucznikowej,zauwazyX ty lk o  z ran a  p rz e d  drzwiami pokoju p a n to fe lk i  
damskie obok butów p o ru czn ik a .Jak  zwykle, z a s tu k a j o godzin ie  7rmej ran o  
by zbudzić swego dowodće i  d y sk ro tn ie  z a p y ta j.

-P an ic  p o ruczn iku ,czy  p rz y n ie ść  śn iad an ie  ?
- a ,  p r  znie s , p r  zynie s .
-p rzepraszam ,pan ie  p o ruczn iku , czy . . .  " s ig n o rin a"  te z  ma dostao 

śn iad a n ie ,cz y  p ó jd z ie  o suchym pysku? . . .

URYWEK Z LISTU BOJCA 
SOWmCKIEGO.

Kochana sono, tow arzyszko I r i n i  Mątwie jewno i
Jestem  ja  xr m ieście  W ionie,w A w stryjskim  k ra ju  i  donoszę' c i ,  ze

naród  tu  n ie  k u ltu m y  i  -wszystko to  propaganda k a p ita l is ty o z n a ,o o  o ia h  
n i e j  k u ltu rz e  mawia. Ha ton.prsykX ad: w m ieszk an iu ,k tó re  my zarekwirować 
li,m y c  s ie  -  męka praw dziwa.Pokoiczek m a lu tk i, m iska, óhoc i  poroelanow a, 
a le  za n isko  u m ieszczona ,trzeba  k lęk ać ,zęb y  tw arz um yć.Pociągniesz za 
/an cu szek  -  woda szybko -  szybko zab u lg o ce ,p o lec i -  i  zncw niema -wody 
w m is c e ,i  ta k  krugom.A i  mydXo żab i e r ze. Okazuje s ie  -  te o h n ik i n ieo p a - 
naw ali J na dćaawiach umywalni bezw stydnie napisano "ABORll? Za ta k ie  rzc '

dobrobyt -  jedno burzuazne szarXatanstwo»Alę na u l ic y  w szystko można 
dostać .O so b liw ie , j e ż e l i  u l i c a  waslca i  ciemna i  j e ż e l i  w p o b liż u  n ie  ma 
am erykańskiej albo  a n g ie ls k ie j  m i l i c j i .

P osy /am .ja  to b ie  zXote czasy  z b ran so le to m ,k tó re  daX mnie jeden  
a u s t iy je c  p rzed  sm iercia.W idno byX "sumaszedszy" człow iek ,bo  sam na 'm ej 
sz ty k  s i e  n ab i/.P o s ta ram  s ic  w ys/ac c i ,d ro g a  zona, jak aś  /a d n a  szubę, 
a le 'je s z c z e  n ie  zupeXnic tu  zimno i  w szubach je sz c ze  po u l ic y  n ie  cho­
d zą ,a  'n ie  wiadomo,kiedy w yjdzie  r a z re s z e n i je  zachodzie na k w a rtiry  do
b u r ż u jó w .. .

Ha tym l i s t  s ic. urywa.

ooooooooob 0 00000000000



N O T A T K I  R E D A K C J I .

Koresp o n d en c ja ,

W szelka korespondencje oraz a rty k u ły  przeznaczone do p ism a ,k ie ro ­
wać na leży  do O fice ra  Oświatowego O.W.W.Ranc,

A utorzy artykułcn?.

'■R edakcja,na 'podstaw ie uchwały ogolnego z e b ra n ia ,n ie  podaje  nazwisk 
autorów artyku/Low, zachowując je  w ak tach , -

Następny numer. •

Terminu ukazan ia  s ie  następnego numeru Bedakoja podać-n ie  może, 
gdyż n ie  wiadomo, k ie d y  opusoiny obeone m .p .i  ja k ie  w arunki dó p racy  z n a j-

\  dzieray na nowym-, .

Odpowiedzi.

W następnym numerze pisma o tw arty  z o s ta n ie  D z ia ł Odpowiedzi c z y te l ­
nikom na p rz y s łan e  p rz e z  n ich  zap y tan ia  i  t.p*.

Cena egzem plarza. -

Cene jednego egzem plarza pism a u s ta lo n o  na 35 liró w .

= = = = = = =  0 = = = = = = =

Ze swej s tro n y 'R ed ak cja  ze smutkiem s tw ie r d z i /a ,z e  "dobre chęc i 
i  zapa ł"  w y s ta rc z a ją ,le c z  n ie  zupełn ie  .Widać to  w skromnej t r e ś c i  numeru, 
w w ie lu  n ie d o c iąg n ię c iac h  lub  nawet b łęd ach . Brak fachowych wiadomości 
oraz pomocy techn icznych  do wydawania nawet ta k  skromnego pism a, o d b ija  
s ie  na jego jak o sc i.T o  te z  R ed ak c ja ,zd a jac  sob ie  sprawę ze s tan u  rz e cz y , 
p rz e p ra sz a  swych © zytelnikow i  s a d z i,z e  dośw iadczenia nabywane obecnie 
popraw iać beda poziom następnych  numerów.

Zwracamy s i e  rów nież z apelom dó C zytelników  i  uważany za bardzo 
wskazany Ic h  u d z ia ł  we własnym p iśm ie ,a  u d z ia ł  te n  rozumiemy p rzez : nad­
s y ła n ie  artykułów ,uw ag swych i  ra d .

W
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